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A N G L I A  W  O B R O N IE  NIEMIEC.
U d js  i o naszycii sasiadćw

Z państw* E u ro p y  ś r o d k o w e j  na j wi ęce j  b e z ­
sp r z e c z n ie  z a i n t e r e s o w a n i  i Mhdsą o b e c n ie  Nieinf- 
ęy  i Pol  sita.

N a s z a  e n d e c y a ,  ' k tó ra  c h c i a t a b v  o d o s o b n ić  
pp o ł e cz eń s tw O  polsklo od w s z y s t k i c h  p r ą d ó w  
l i b e r a l n y c h  i d e m o k r a t y c z n y c h  n ie  (lofrafi ’m -  
p r ze cz y ć ,  że  w z r o s t  r ea kc y i  d o k o n y w u j e  się n a  
p latf  o rm i e m ie d z  y n a  rod t r we j.

Ruchy mon archi styczne i kleryka! uc a o'- 
statnio nawet stronnictwa agTarne w poszcze­
gólnych krajach związane są  z sobą nicią soli­
darnych w ystąpień.

W zrost reakcyi w sąsiednich Niemczech o d ­
grodzonych od państw b polskiego przepaścią— 
jakby się zdaw ało — nie do przebycia mc 
pozostaje bez wpływu n a  poczynania i kroki 
polityczno naszego rodzimego w stecznictwa.

S t r z a ł ,  k tó ry ugodzi !  w  m o n s t r a  R a th e r o u ia  
, ą  p a d t  z r ęki  n a c y o n a l i s l y  przesi]oruis  przohy* 

w a n e  p r z e z  r epn l i j ikę  n u u n i c ck ą ,  k t ó r a  broni  
fo rmy sw eg o  u s t r o ju  zb ie g ło  sin d z i w n e m  z r z ą ­
d z e n i e m  Icśii z p r z e s i l e n i e m  p a ń s t w o w e m  w 
Po l sce .  I Imaj  p o d o b n i e  j a k  w  N i e m c z e c h  ofeii- 

tzyw&. reakcyi  godzi  w  p o d w a l i n y  ip iorn l tm nnego  
p r z e z  pj  rwo w « p ! t ^ f c « a  oby wate l i  i l u l a j  p o ­
ciemnię j ak  u p r z e d z i e l o n e g o  m i e d z ą  ^sąs iada 
iiHoyoTi l i i s iom i k l e r y k , d o m  śni  się. sen. o p r z e ­
k r e ś l e n iu  z d o b y c z y  p rawiKi -po l i lyczny id i ,  u zy -  
ćk a n Y ch  p rzez m a s y  ludow e .

Ong iś  s f e r y  p r a w i c o w e  u c h o d / M y  za  o s t o ­
ję  l i d u  i pj :8 'ntorządności .  Dzis iaj  z a g r o ż o n e  w 
( s w o j o n  sałnowljit lzlswie b m n i ą  przokjeeśloucgó 
p r ze z  h i s t o j a e  p r z y w i l e ju  k u l ą  r e w o l w e r o w ą  i 
z a m a c h a m i  s t a nu .

P r z e d m i o t e m  a t a k u  U c h  sfer ,  k tó r e  o p ie ra ły  
ou g i ś  swó j  byt  n a  b iu r o k ru c v i  i a l e  mi l j f ą rne j  
po sz cz eg ó ln y  di p a ń s t w ,  isluje s ię  dzi s i a j  już 
sarna, j n s t y l u c y a  p a ń s W a .  P a ń s t w  u, k tó re  w  
z ro z u m ie n i u  o k r e s u  w s p ó ł c z e s n e g o  lrdfi r jo l^ńjduj 
w  d r o b n e j  mierzi ł  z a d o ś ć u c z y n i ł 1 ro z l i cznym w y ­
m a g a n i o m  k lasy r obo tn i cz e j ,  p a ń s tw o ,  k t ó r e  li- 
s  l u j e  p r z y s t o s o w a ć  s w ó j .  a p a r a t  r&cacj do  c e ­
l ó w  a d i t t i n i s l r a c y j n y r l i  i g o s p o d a r c z y c h  stiaji* 
s i ę  dla, t >..ik(*ę. i g rmnąr lzące j  w s w  ą *b .sze." g a s h  
'wielki 1 ip i t a l i zm,  t i n a n s ^ e r ę ,  ś l e py  nacyona! -  
J i zm i z a b o r c z y  k le ryk a l i z m,  i n s i > l u c y ą  z b ę d n ą  
i z a s ł u g u j ą c ą  n a  zni-esienie.

Poz a  walka,  z p u i s l w e .m  ju o w a d z o n a  p rze  
p o m o c y  wie lk ich  ś r o d k ó w ,  na  k ló r e  zd oby c i  się 
rn.nż0 ty lko  za . c i e t r zowbunc p a r t y j n e  i rozwiolf- 
m o ż n io n y  do o s t a t e c z n y c h  gra n i « ego izm kla,- 
•howy umiłuje wie lki  kapi-ttti w  N ie m c z e c h  d o ­
k o n y w a ć  f o z t m d o w ’ wielkich ,  ka p i  al is '} o .mycji  
o r ga n iz ac y i  p rz^mysTowyHi .  Ocg iu imucyą  h* miu,- 
ly b y  im z a s t ą p i ć  ó w  ayarai l  w ł a d z y  i uci sku,  
d o s t a r c z a n y  im d o  n ie daw na ,  p r z e z  - .pańs two,  
k t ó r e  dz i s i a j  m u s i  staw Tai. sob ie  i n n e  ce le  i 
zadan ia ,  pona- l  to,  a b y  hyc s t r ó ż e m  n o c n y m  
i o b r o ń c ą  i o p i e k u n e m  s a m o w o l i  p r z e m y s ł u  
i ' ( Jbszarniclwu p r ze c iw k o  k la s i e  p r a c u ją c e j .

To co się dzieje u Niesmicói’ f i u jsasf/.najdujfe 
oddźwięk i naśladownictwo.

I u  n a s  •p o s l r z e d z  można,  k u n p a n i ę  p m -  
wadzoną.  z p a ń s t w o m ,  z d ą ż n o ś c i ą  og ra n ic ze n i a  
jego runkcyi do m inim um . -

Pzarf angielski na ra tu n e k  Niem ies .
LONDYN, 12. 7. (AW). Rząd angielski na 

skutek katastrofalnego-^ pogorszenia 'się sytua- 
'cyi, jaką wywoła! .padek tnarki niemieckiej' 
podjął 'starania w kierunku zapobieżenia ban­
kructw u Niemiec, A m basador angielski w B er­
linie zawiadom i! swój rząd, że tylko wielka 
pożyczka i dlutgie; uioratoryum  m ogą powstrzy;- 
m ać dalszy spadek m arki JC en tra l N ew s" donosi 
z aszynghinu, że rząd am erykańsk’ zwrócił 
się do angielskiego am basadora  z zapytaniem,^

czy Anglia zam iarza przedsięwziąfc środki o- 
chronne ceiem zapobieżenia rozoiciom Niemiec.

LONDirN, 12. 7. (Pat.) R euter donosi, że 
ze względu n a  obecną sytuae.yę w Niemczech 
jrząd angielski zw rócił się do  P o incare‘go z 
p rośbą o przyspieszenie przybycia do L ondy­
nu na konferencyę. Po spotkaniu  prem iera an- 
gieisKiego z francuskim  odbedzie się  nlenam b 
posiedzeń e Rady najw yższej.

Propaganda ang. za obaleniem traktatu wersalskiego!
LONDYrN, 12. 7. (AW). Wyp^idki polityczne 

W Niemczech, wcftz; z knłasirofalnym  spadkiem  
m ark i ^ipuueckioj w jw o ln i’ w pew nej części 
prasy angielskiej propa^am fę w kierunku oba­
len ia  trakfuhi W ersa ikieff® i zastąp ien ia go* 
innym . ,,D nily itxpress“ staw ia żądanie, aby 
zam iast trak tatu  wer.- ilskiego zaw arło nowy tra ­
k ta t pokojowy, m otyw ując to -żądanie leni, że

twArcy daw nego trak ta tu  opracowali go w nie- 
św iadom ościi, nie wiedząc iak wyglądać bę- 
‘dzie ^Europa powmjenna,. Arl.yk” ! „D .E .“ pod 
koniec, w yraża nadzieję, że H arding zaprosi do 
W aszyngtonu przedstaw icieli tych m ocarstw , 
kióre podpisały trak ta t w ersalsk  na  konfereu- 
cyę, m ającą na  celu zaw arcie trak ta tu  nowego.

Usisgliss n o b e e  spscFku m a rk ! n^emiiack.
Prc-ieftł zroctania tionfersnsyi ministrów skarbu.

PARYŻ. 12. lipca. (A(. W.) , Iiuranc,'gcant“' 
dowiaduje się z Londynu, iż gabinet angid.sk/ z 
powodu kamstiioMne, zniżki marki niem:e-Jk »j 
wystąpi z pnopozyoyą zwołaniu konferency!' mi­
nistrów skarbu wszystkich państw  eurąpejfAydh 
^ a z  zastępcy Stanów Zjedreczonych. W koiadi 
fin?.iisoavyiCh Anglii zniżka marki n h m n d L j  wy­
wołała panikę. W tamt. kolardi finansowych tvvieJ> 
d'zą. że spadek ten dotyczy nietylko państw 
sprzymierzanych! 'lecz wyw iera duży wpływ na 
rynki targowe całego ś\\ -ala.

LONDYN, 12. lipca (Aj W.) .Daily News‘‘ 
pisze, że gwałtowiny,' spadek m arki niemieckie] 
sti« p-owi-węu być. senzaicyą dla banków fiancus- 
'kidi, bo wszystkim . czionkon konferencyi ban­
kowej wiadomy jest właściwy 1 jej powód. Zniżkę

kursu marki spowodowała konieczność zakupienia 
za granicą środwów płatniczych dla wypełnienia 
zobowiązań reiparacyjnych. .Daily News“ wzywa 
państwa db oświadczenia się, czy z Framcjrą, lub 
bez niej przystąpią wreszcie db rozwiązania tego 
problemu reparacyjnego zapewniającego Europie 
pokój.

LONDYN. 12. liDca,. (Aj. W.) ,W estrm nsier 
Gazettc< powołując się na wi.adbmqść z pewnego 
źródła donosi, że rzad Stanów Zjednoczonych 
śledzi z całą db&ładnością ”ozwój wypadków w 
Ni^miazecł f i dwbrdtzi że jeżeli Francya nip zmieni 
swego stanowiska w sprawie spłat reparaeyjnych 
1 nie obmyśli zmian dających Niemcom możność 
zaciągnięcia pożyczki, to Ameryka w pożyczce 
takiej udziału nie weźmie.

tSJHKSSIS w  » ;.iamemaBW5icw j w m m n *  ^ m fm s u s s m m

Z a m o rd o w a n a  redaktora „Kurjera Poznańskiego44.
POZNAŃ. 12. lipca. (Pat;) Dzisiaj o godzinie

0.45 z a s t r z e l o t o  w r e d a k c y t  , R u r  j e r , a  
P o z n a ń s k i e g o ‘‘ n a c z e l n e g o  r c (d a k t. o r  a 
lego dziennika p!' Bolesława Marchlewskiego. 
Sprawcę ujęto. Jest nim niejaki Tadeusz Trzebia­

towski z Tcm nia, który arzed1 paru  dnarn ' ska ­
zany został przez sąd tutejszy na trzy miesiące 
wiezienia za oszczerstwa rzucane na , Kuryera 
Poznańskiego" organ tutejszej narodowej demo- 
kracyi.

Stw ierdza to kam panie prow adzona pod 
hasłom  walki z etalyzm ein, dążnnic do w ydzie­
rżaw ienia całego me-ze-go państwowego ap a ra ­
tu gifśpodarczego,• ataki na, przecCstawlciolshro 
państw  owe.

Klasa robotnicza, m usi baczyć, abjt w tej 
■wab e focźoni j przez wrogie jej interesom  siły 
ppolecznc umieć w ynaleźć drogę, któraby ' tak

jej ntiwesom jak  i interesom  państw a 
[irzeksztalconego fw myśl żądań robotniczych za- 
pew nić w tym starciu  zwy-cięstwo.

Połączenie telefoniczne między Lwowem r  
Warszawa, Krakowem i Lwowem wskuieit burzy 
przerwŁne, wobec czeoo nie otrzymaliśmy żadnych 
dalszych depesz-
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T R U P I  W I L E N S R w sali teatru ukr, 
ul. Sząszklew icza 5.

z r e e s z e tk le  ż y d o w s K fc h  a r t y s t ó w  d r a m a t y c z n y c h  m i a s t a  W i l n a .
Dziś we czwartek 13 Iipca o godz. 8 wieczorem Jutro w piątek dnia 14 Iipca o godz. 8-mej wieczór

D z i e A  i  n o c
Tragedya w 3 aktach z DOśmiertnej spuścizny Sz. An* 
kiego. Opracował A. Kacyzne. — Reżyser L Kadisonn

& r * ] ty Ł  J r £ ] V £ I I r £ ] N £ A .  
T r u d n o  t » y ć  ż y d e m
Komedja w 3 akt. z prolojrierr „Szalen Alejchein Rt/ys. I Kadison

Bilety sprzedaje się codziennie od godz. U —1 i o t 4— flw księgarni ,8eth !sraei“, Jagieiofiska 15 codziennie od 
l wiecz., w sobotę przez cały dzień i niedzielę i ' "  * . - - . . . . .od 11—2 pop. i od 5—9 w. w kasie teatru.. Kier. trupy M. Mazo.

tf’ewi-nra>tka.
Dla każdego oryenfującego się choć trochę 

w polityce jasne jest, ze winę przedłużającego 
się przesilenia ponosi wyłącznie reakeya Sfery 
reakcyjne chcą za wszelką cenę stworzyć na czas 
wyborów rząd sobie pow olny i stąd ich w ściek łość  
i miotanie się gdy pow stał rzącj Śliwińskiego, 
stąd ich kom binacye, mterpretacye konstytucyi 
i w ynikłe stąd,dziwolągi, które poprzedziły utw o­
rzenie rządu Śliwińskiego.

Reakeya obaliła rząd Śliw ińskiego, czem stw o- 
iz y ła jeszcze większy chaos w gospodarce pań­
stwowej, trzeba bowiem  zważyć, ze gabinat P o­
nikowskiego acz w dymisyi, pełn ił jako tako swe 
obowiązki. 2  chwilą jednakow oż m ianowania n o­
w ego rządu tamten gabinet z ło ży ł swe czynności 
w ręce now ego. Nowy gapinet ODaiony po kilku­
dniowym  żyw ocie, nie zd o ła ł wdrożyć się jeszcze 
w tok swych czynności i obecnie w Polsce w łaści­
wie wszystko „sam o się robi“.

W tanim m om encie . R zeczpospolitar rozdziera 
szaty z powodu szkód, wyrządzonych państwu 
przez długotrw ałe przesilenie i jak sprytny z ło ­
dziej, który uciekając, w o ła  dla zm ylenia śladów  
„łapaj złodzieja “ — tak organ endecki uparcie 
przypisuje winę obecnego spadku marki i strat 
przez to w yw ołanych Naczelnikowi Państwa, 
który „sam ow olnie wtrącił kraj w tak kosztow ne  
przesilenie.'

Trzeba przygwoździć perfidyę endecyi, trzeba 
przypomnieć, że przesilenie byłoby się zakończyło  
do kilku dni, gdyby nie w łaśnie o sław ion e za­
strzeżenia endecyi. gdyby nie jej intrygi, które 
miały na celu wyraźnie zmianę na stanowisku  
Naczelnika Państwa i uiworzeńie rządu po własnej 
myśli. Endecya chciała poprostu wykorzystać 
wówczas sytuacyę a sześć tygodni bezrządu w 
państwie to jej dzieło.

W  tem wieksze zdum ienie m usi wprawić

każdego telegram  „R ip lfe j"  z Paryża, z d. 10 
bm Telegram ten brzm i:

„Polityczne i parlam entarne ko ła  są  b a r­
dzo zaniepokojone z powodu nowego przesile­
nia rządowego w Polsce, które zdaje się przyj- 

bierać charak ter chroniczny. N ajgorszą rzeczą 
w tej .spraw ie jest okoliczność, że publiczna 
opinia francuska m e widzi jiasno i nie rozumie 
■celów i przebiegu przesilania. Zupielnie nie poj­
m ują tu ta j zatargu, który w ybuchł m iędzy S ej­
m em  a  p Nacz.clnnaem  Państw a.

Okoliczność te odbiły się  na  kursie mań­
ki polsk }j‘U

W ięc kto tu spow odow ał ponowny kry- 
żys? Kto zaw inił, ze przesilenie przechodzi u 
n as  w stan  chroniczny? Czy aby ,„R.zplta“ nie 
d a ła  się  wziąć n a  kaw ał? W szak ten telegram  
Igodzi 'wprost w rea.kcvę, n ik t inny bowiem tfył- 
ko reakeya w yw ołała nowe przesilenie, co n a ­
w et p . S troński z w ielkiem  zadowoleniem stw ier­
dza. — 9

Cynizm zaiste graniczący ze zbrodnią.

Rsorganizacya b. P 0 , W
Zjazd walny delegatów członków  b. Polskiej 

Organizacyi Wojskowej (P, O. W ) w dniu 25 i 
26 czerwca r b. p o w oła ł do życia nową orga- 
nizacyę p n, ,,Polska Organizacya W olności41, 
której kadry stanowią b. członkow ie P. O. W. 
Sekretaryat Organizacyi mieści się w Warszawie 
przy ul. Szpitalnej 12.

Socyaliśei polsęy w O.eshosłowacyi 
we „ w s p i n a c i e  p ,a e y “ .

KARWINA, 10. Iipca 1922- 
Doroczny Zjazd Polskiej Socyalistycznej Par- 

tyi Robotniczej w Czechosłowacyi, odbyty w Kar­
winie (Śląsk cieszyński), uchwalił d. 9. liijma b. 
r. p r z y s t  ą p  i e n i  e dno „ M i ę d z y n a  r o d o ­
w e j  W s p ó l n o t y  P r a c y  s o c y a l i s t y c z -  
n e j" , oraz dULzą ścisłą współpracę z niemiecką 
soc. dfemokracyą w republice czechosłowackiej i 
z czeską niezawisłą partyą soc. demokratyczną 
w P radze. •

Zjazd wyraził wdzięczność dla Komitetu W y­
konawczego za jego prace w sprawie opcyi, czy 
obrony7 szkolnictwa polskiego, czy oDrony p iaw  
obywatelskich, czy też wreszcie w sprawie zna­
lezienia pracy za granicą.

Dotychczasowy stosunek do Polskiej „Macie­
rzy szkolnej" został zaaoroDowiany przez zjazd i 
tam też poglądy się surystalizowały: bęaziemy 
•{Macierz szkolną" popierać, poki nie będziemy 
musieli utrzymywać własnym kosztem szkół na­
szych. Nie może być mowy o  jakiejś burżuazyi 
w „M acierzy" — jest to nonsens oczywisty I 
protest przeciw niesprawiedliwym wyrokom są­
dów wojskowych na polskich robotników za rzc.k j_ 
me niestawienie się do mobillzaeyi i protest 
przeciw komfsyom administracyjnym i urzec rt i ■- 
nym ograniczeniu-m praw proleiaryatu polsk cg j 
znalazły wyraz ne zjeźdżie Nie zepomniano róvrt 
nież o  nieszczęśliwych braciach rosyjskich, gna­
jących w więzieniach sowieckich, o socyal'- re 
woluicymoistach rosyjskich, którym  władza &u-_ 
wi&ska grozi karą śmierci — Wszystkie te m o­
menty znałaziy swój wyra? na zjeżuzie. 'Zjazcł ten 

wykazał żywotność partyi, dał jej nowe wytyczne 
tchnął w r.ią nowe życie, dał wyraz dązemum 
polskiej klasy robotniczej w Czcchosłowaczyźoie 
i postanowił kroczyć po dotychczasowej drod le 
i wytrwać na stanow sku rewolucyjnego socyalu- 
zmu, opartego na naukach Marksa.

ECHfi PROCESU TOW. KWAPINSKIEOO
WARSZAWA. 12. Iipca (Pat!.) W czoraj roz­

patrywał sąd’ apelacyjny w  drugiej mstaucyi, 
sprawę Kwapińskiego i Giedyka skazanych w 
pierwszej instancy (K.yani óskiego skazano na 
trzy lata a Giedlyka na jeden rok więzienia). One 
o n a  sąd apelacyjny uchylił wyrok sądu okręgo­
w ego 1 rttaazał 'każdego z nich na 6 miesięcy więr- 
zietaa.

Z  ba|ek japońskich.
Ŵi 3* ”

Gdy siedząc dłużej w herbaciarni, pijesz won­
ną herbatę i wsłuchujesz się w cudne opowieści 
najzdolniejszych gejsz, z pomiędzy których sta­
nowczo pierwszeństwo dzierży „Zajęcze Oczko“, 
stajesz się rozmarzony, do opowiada ona tak 
czułe rzeczy, tak tkliwe i pełne smętnej miłości, 
że z twojej piersi wydobywa się głobokie we­
stchnienie 1

Lecz już zauważyła to przygnębienie „Zaję­
cze Oczko“, a podając ci ponownie jakiś przy­
smak, opowiada hisforyę pełną dowcipu i pa­
trzy z przyjemnością, jak twarz twoja się wy­
gładza i jaśniej patrzy...

Siedzieli raz w rowie przy ulicy,Dardzo lu­
dnej trzej mężczyzn!, znużeni całodzienną pracą 
i wypoczywając, prowadził' rozmowę ze sobą. 
Jasno jeszcze było, bo do wschodu księżyca 
brakło jeszcze godziny. Jeden z nich był w ła­
ścicielem handlu zabawek, drugi —  koszyka­
rzem, łizeci zaś sprzedawał drewniany pięknie 
lśniący węgnil, który nosił w koszyku, porządnie 
chustą przykryty. Handlarz zabawek nosił zaś 
na długim kiju piękne figurynki i owady, lśnią­
cym papierem ok lejane; jego świtezianki świe­
ciły barwnemi skizydełkam i, jak prawdziwe, 
poruszając niemi za lada poamucnem wiatru 
lub też uderzając o swe. siostrzyce szarańcze, 
które przybierały nóżkami ze złocone go d rutu! 
A i koszykarz dźwigał prócz misternie wypła- 
tanyca koszyczków, długi zwój gładkiej maty

ze sitowia, bez którego żaden Japończyk domu 
swegu urządzićby nie potrafił. Opowiadali oni 
sobie -wojenne lnstorye.

Koszykarz twierdził stanowczo, że był obecny 
przy okupacyi Pekiuu. Handlarz zabawek szczy­
cił się obecnością podczas ob]ężema Portu-Ar- 
tura. Handlarz zaś węgli pusząc się, opowiadał, 
że był palaczem na wojennym okręcie chińskim, 
że wyprawy wojenne były dla mego tylko przy­
jemną i miłą rozrywką. Dodać jednak notzeba, 
że wszyscy trzej mieli o sprawach wojennych 
właśnie takie pojęcie, jak kot o nocy sylwestro­
wej. Opowiadania ich jednak były bardzo do­
wcipne, tak, że w całej Japonii siały się znane.

Handlarz zabawek rozpoczął; „W iecie przy- 
jaciele, kiedy ujrzeliśmy mury Pekinu, oczy na­
sze jako pająki snuły się ponad niziną miasta, 
nogi nasze jak nogi szarańczy wyskakiwały po­
nad wały mul uw, a bagnety nasze cięły jako 
brzęczące świtezianki głow y Chińczyków. Ale to 
wszystko było daremne W iadomą bowiem jest 
rzeczą, że kiedy się Chińczyka kłuje, cwiaruie 
luli wali, czyni się io zupełnie bez skutnu, tak 
jak gdybyście rozpoczęli sprzeczkę ze wschodzą­
cym księżycem. Chińczycy pozostają zdiow i i 
nietanieci, ponieważ każdy z nieb posiada ty­
siące ciał w swem wnętrzu,

— „Czemże więc zniszczyliście Chińczyków, 
skoro oni są nietykalni, i ani ich zastrzelić, ni 
znis.czyć naczej nie m ożna?' — zapylał koszy­
karz.

— „O, myśmy się od nich odwrócili, uka­
zując im nasze plecy, by nie widzieli,, jak bardzo 
się z nich śmiejemy, nasze bronie skierowaliśmy 
przeciw menu. Chińczycy, Dęaący synam 1 nieba.

nie mogli wyraźnie dojrzeć, co m y robimy; w i­
dzieli tylno w słońcu nasze bagnety ku niebu 
skierowane, widzieli we walce tylko nas, me 
widząc nieprzyjaciela Przeto ogarnął ich prze­
strach okropny, gdyż sądzili, że wypowieuzie- 
liśmy wojnę ich ojcom w niebie! Tysiące więc 
Chińczyków ze siachu ginęło, tysiące zabijało 
się z bojaźni przed zemstą bogów, reszta zaś 
przyczołgała się na koianach do nas, otwiera­
jąc nam bramy i zapraszając nas do objęcia 
Pekinu'

— „To jest bardzp śmieszne — zauważył ko­
szykarz — ale w waice z Moskalami nie m o­
glibyście odnieść takiego zwycięstwa, ci bowiem  
mają począwszy od kolan armaty miast nóg. 
Za każdym razem, kiedy nogę przed się podno­
szą, jesteś narażony na zastrzelenie cię armatnia 
kulą. Nie potrzebują oni także celować, m ają1 
bowiem w nogach oczy, które odgmatami zwą
i tymi celują! Są także nader silni, gdyż pod«- 
czas marszu trzymają w rekach jadło i flaszki 
z wódką i tak nie tracą woale czasu 1“ 
y — „No, no, dobrze — zagaonął węglarz — 
jakże tedy udało się wam ich zw alczyć?'

— „O, to było całkiem łatwe. Pojmie to 
każdy człowiek ze zdrowym rozsądkiem. Tylko 
handlarz w'ęgla może podobnie głupio się jiytać; 
zdaje się, że pył węglowy na mozg ci uderzył 
i rozum przyćmił. Rosyanie stawiają nogi swoje 
zawsze prosto poprzed siebie i naturalnie strzały 
ich prosto padająI Oczy ich podczas marszu 
nie widzą niczego prócz flaszki wódki i kiełba­
sy — i dlatego podczas zdobywania Portu Ar­
tura maszerowali nrzed się, strzelając prosto. 
Mv ustawiliśmy się spokojnie, dając im przejście
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P rz e c iw  p ra w ico w e m u .
Udhwały prz\-jęte na konferency mfędzydziel- 

jniioowej w W arszawie brzmią,:
I. Konfereneyi międzydzieln- cowa P. P. S. 

stc iejrdlzsa, że wywioływarie iprz®siłenia przez pira- 
iwjice w skutkach swych fatalnie się odbija na- 
stania goszodcr yinęi finansowym Polski, pow'o- 
dkijąc dalszy spadiek marki polskiej, wzrost d ro ­
żyzny i pasterstw a. •

Cała odpowiedzialność za ten staw spada na 
prawicę społeczną.

Konfereneya stwierdza, że żaden rzad p ra­

wicowy w obecnych warunkach dla klasy robotn.-. 
czci nie jest możliwy. Przeciwna takiemu rządowi 
Konfereneya wnosi jakn aj silniejszy protest.

II. Konferencya wzywa C. K. W„ 'ab y  w ca­
łym kraju w jednym dniu urządzić wielkie mani- 
festacye, '"gdzieby masy rooomicze protestowały 
przeciwko polityce sejmowej ęeakcyi i N. 0.

Konferencya zwraca się dó C. K. W , aby po­
rozumiał się ze stronnictwami lewacy cnłopski(ej 
by takąż akcyę rozpoczęto na ws.

S o r i e ł y  o d n a i « : i 3 | a  R i ' r n i a  p o l s k i e g o .
MOSKWA, 12. 7. (Pat.i Wczoraj po ro z p a -’ 

Wrzeniu sprawy gabinetu rycin rozpatrywano 
sprawę zwiotu a ki ów byłego warszawskiego od ­
działu banku państw a oraz aktów kas skarbof- 
Wych i izb skarbowych guberrialnych i powia­
towych. Sprawę tę rozpatrywano już na  posie­
dzeniu podkomisyi Ińbliotecz.p o-archiwalnej 22. 
i 23. m aja  br. Jednak bez p-siągriięcia porozumiel- 
nia. Strona rosyjska wystąpiła z obszernym 
referatem byłego radcv b a rk u  państwU Bezarewa 
i przedstawiła rezolucyę odm owną Odmowę u 
motyw owała koniecznością zacnowania akfów 
firodzkiehidla dokonania rozrachunku z Polską 
i zpanstwami obcymi oraz tern, że insty.tuc-ye 
.te nie posiadały ścisłego związku z torytoryum, 
tia jakim operował.)1 m ając raczej ścisły zwiąć 
!zek z centralami w  cesarstwie. Ze strony Polf- 
ski wyslepowrali minister Olszewski, mecenats 
Krypsk' oraz rejent Sncliodolski. Minister Ol­
szewski odczytał uchwalę mięszanej komisy! roz 
1'acunkowej w  Warszawie dotyczącą zwrotu tych 

\  archiwów. K om is ja  uznała, że nie będąc w 
posiadaniu tych archiwów nie jest w możności 
rozpocząć swej pracy. Strona rosyjska w 'ko­
m is u  rozrachunkowej pod przewodnictwem 0- 
bolan-skiego sam a uzna ła  konieczność pos iada­
nia ty cii archiwów w W arszae ie  proponując do 
‘starczenie ich do Warszawy wj ciągu 2 m iesię­
cy. Niezależnie od tego zobowiązania p. Obu- 
lcńskiego delegacya rosyjsko ukra ińska w kotni-

| sfu tysięcy ewakuowanycn dzwonow, wysyłkę .eh 
W  K I N I E  L E W !  i zupełnie wstrzymano. Jemu też zawdzięczać mo,

żna, żc do d/isiejszego dni; nie zwrócono zabyL 
ków polskich. P. O lszew ski'ośw iadczył w koń­
cu, że w sprawie całokształtu prac zmus.-.ony jest- 
odwołać się do rządu polskiego.

Niemcy ńąią do porozumienia 
z  Francyą,

OPINIA KANCLERZA RZESZY.
Kanclerz Rzeszy dłr. Wirth oświadczył w roz­

mowie z korespondentem paryskiego ,ExeelsLC“ 
ra“ , że rząd dokłada wszelkich starań edera do­
kładnego spełnienia wszysikidh warunków trak­
tatu wersalskiego. Dlatego też trw ałą okupacyę 
trzech miast w Nadrenii odczuwa opinia jako 
wielką niesprawiedliwość. Ostatnia mow a PoT- 
carego zniweczyła wszelką możliwość kredytu za­
granicznego dla Niemiec, to tez spłata olbrzy­
mich odszkodowań przy dzisiejszym kursie 1 do­
lar — 520 mdrek, jest p ran ie  niemożliwa. Kan­
clerz proponuje bezpośrednie porozumienie p rzed ­
stawicieli rządów frarac. i niem w kwesty ach go­
spodarczych i finansowych z wyłączeniem wszel­
kich zagadmen politycznych.

Na zakończenie przypomniał Wirtfc groźną sy- 
tuacyę wewnętrzną Niemiec. Gdyby obecny rząd 
demokratyczny zmuszono do ustąpienia, b y  t o b y  
to  h a s ł e m  d o  r e w o l u c y i  s p o ł e c z n e j  i 
w o jn y  d o m o w e j .

Z A R Z Ą D Z E N IA  k u  o c h r o n i e  g r a n i c .
WARSZAWA. 12. lipea (Pat.) Celem prze­

ciwdziałania mogącym ewentualnie powtórzyć się 
wtargnięri *n band bolszewickich, powiększono na 
skutek zarządzeń ministerstwa sp ra w  wewnębrzj- 
nycli na kresach wschodlnich kontyngent sil pol.cyju 
nyd i i wzmocniono obsadę granicy baonami 
celnymi.

WARSZAWA. 12. lipca (Pat;,) W  związku 
z  napadami band przechodzących z terytoryum  
Litwy w gminie Nowodworskiej powiatu L./iz- 
kiego wydały władze bezpieczeństwa energiczne 
zarzadzem a celem wytępieni^ i usunięcia tych.- 
barsd za granicę Rzeczypospolitej i 'wysiały ao  o- 
kolic zagrożonych, oadziały policyi konnej i od ­
działy wojskowe. Wojewoda nowogrodzki R a d ­
kiewicz dokonał osobiście inspekcyl nawi-edzor 
nych przez bandy obszarów; i przedsięwziął celem 
przeszkodzenia na przyszłość podobnym napadom 
odpowiednie środki zapobiegawcze.

syi specyalnej zobowiązała się również te ar 
oliiwa wydatk Głównym motorem oporu sowie­
tów1 w tej sprawie jest delegat Ukrainy Stefaii 
Mroczkowski. Przy końcu posiedzenia dełega.- 
cya sowiecka pragnąc ujawnić ustępliwość o- 
świadczyła, żeu lecyzyę swą zgłosi za miesiąc. 
Delegacya polska posiada ogółem już trzy de- 
cyzye co do zwrotu podpisane przez sowTely. 

 --
MIN. O L S Z E W S K I  O D W O Ł U J E  SIĘ D O  R Z Ą ­

DU P O L S K IE G O .
MOSKWA, 12. 7. (Pat.) Wobec wyraźnego 

naruszenia przez dełegacyę. rosyjsko-ukraińską 
zobowiązań wynikających z traktatu  ryskiego 
jak również z powodu dotychczasowych rezułbil­
lów  prac komisyi specyaluoj złożył minister 
Ol-tSzcWski na os lat niem posiedzeniu obszerne 
oświadczenie slwierdżnjące że delegacya rosy j­
sk o - ik r  ńska odmawiając wydania archiwów se­
kreta ry a tu  sta,nu, gabmelu rycin oraz a robić 
w ów a k tó w  warszawskiego odu.-.ialn banku p a ń ­
stw u i skarbowych ignoruje zupełnie wyraźne* 
postanowienia J rak ta tu .

P. Olszewski stwierdził, że prące podkomi- 
syi muz-ciai i bibtioteezno- archiwalnej są  za­
przeczeniem rietyhoo ojalnego wykonania trakta 
tu ale wogóle powagi pracy komtsyi międzynaro­
dowej. Przev. odsiczącerau tych podkomisyi Mrocz­
kowskiemu zawdzięcza Polska, że chociaż przed 
(3 micnącami zapadlia uciiwała zwrotu kilkuna-

wolne, tw orząc szpaler po obu stronach . W re­
szcie kiedy już przcązli, znszliśmy od tyłu, ob ra­
cając każdego Rosyanina napow rót. Ponieważ 
zaś każdy z n ich  zajęty b y ł piciem  1 jedzeniem , 
a t tkże dym strzałów  oczy i m wygryzał — dali 
się zam ias do portu, prosto w m orze poprow a­
dzić, gdzie natu ra ln ie  we falach wszyscy swe 
żVcie u tracili, Armje zaś, nadchodzące z Man- 
dżuryj, obróciliśm y spokojnie na północ, tak, 
że wróciły do kółei syberyjskiej, nie czyniąc nam  
kłopotu. Urzędnicy kolejowi w przekonaniu , że 
w ygrana wojna i zwycięzcami są n a tu ra ln ie  
Kosyanie, wyokspedyowali żołnierzy spokojnie 
do Petersburga, nie przeryw ając im picia i je­
dzenia W  tym  to czasie, zajęlsm y cąłą Man- 
dżuryę, a Port A rtura, pozbaw iony w ojska, stal 
się naszą w łasnością"...

— „N°. tak  bardzo łatw e i proste to znow u 
nie było — odezwał się węglarz — i nie byłoby 
się wam  to lak pięknie udało, bo pierwej po­
trzeba było zniszczyć rosyjską tlotę, a w tym 
w ypadku już ja byłem  pierwszym h o h a te rem !...

— „Prosim y cię bardzo — opowiedz to n am “ 
— błagali dwaj drudzy, a węglarz z powagą 
rozpoczął :

— Tu m em a właściw ie o czem opowiadać. 
To była najzwyklejsza rzecz pod słońcem . Je­
dnego poranku postanow iłem  sobie stanowczo 
zniszczyć załogę rosyjską, o łczulem  bowiem lak 
szaloną tęsknotę za żoną, iż ogień tęsknoty  pa­
dł mnie form alnie i narażał na piekielne męki, 
a tylko kłopoty z załogą rosyjską przeszkadzały 
mi w w idzeniu się z nią I Zabrałem  więc pu­
dełko zapałek, k ilka gazet japońskich  i parę 
kawałków drzewnego węgla. Popłynąłem z okrę­

tu  mojego aż pod m ury  P or tu A rtura, usiadłem  
na skale, i począłem  z zabranych  gazet tworzyć 
m ałe papierow e okręciki, jak im i się zwykle inali 
chłopcy u nas bawią. W  każdy laki okręcik 
włożyłem  kaw ałek drzewnego węgla, k tó ry  m iał 
przedstaw iać kom in, w aiektóre zaś okręciki 
w kładałem  po dw a kom iny 1 W reszcie kiedy 
m iałem  ich już dosyć pozapalałem  kaw ałki 
węgla i puściłem  okręciki w południow o-w scho­
dnim  k ierunku  ku Portow i A rtu ra , popłynęły 
one wzdłuż m uru  portowego Mała m oja flota 
zauw ażoną została natychm iast ze wszystkich 
la ta rń  m orskich, wszystkie lunety zwrocono ku 
n-ej i dano natychm iast znać adm irałow i rosyj­
skiej załogi! Popłoch ogólny pow stał i wszystko 
wyruszyło, by ol< rąż.yć m oją tlotę. Tysiące strza­
łów  wysyłał i Rosyanie w m oją s tro n ę; ziozu- 
m iałe jest, że moje papierow e okręty w jednej 
chw ili po to u e ty ! (idy dym z wystrzałów' już się 
w pow ietrzu rozszedł, ujrzeli Rosyantc, że m n ie­
m ane niebezpieczeństwo m inęło, i głośnym  po­
trójnym  okrzykiem : „hura, hura , h u r a l “ — za­
w iadom ili o tern swego adm ira ła . Na tę chwilę 
tylko czekałem  I W iedziałem , że Rosyanie dla 
nadan ia sobie, odwagi spożyli ogrom ne m asy 
alkoholu , wiedziałem , że podczas okrzyków  h u ra ! 
wytworzy się ogrom na ilość gazów nad  Portem  
A rtura. I rzeczy wiście uniosły się one jako ch m u ­
ra nad portem , W tej chw ili zapaliłem  jedną 
z zabranych  ze sobą zapałek. 1 oto nastąpi! 
straszny w ybuch, niby g rzm ot: to gazy eksplo­
dowały, niszcząc wszystko naokoło i zabijając 
lub ran iąc  śm ierteln ie ludzi, w yjących ze s tra ­
chu  i b ó lu ! Po uiojem zwycięztwie twierdzili 
pozostali Rosyanie, że rzucaliśmy na nich bom­

by za tru te  i cuchnące; nie wiedzieli jednak g łu­
pcy, że to wdasuv ich oddech alkoholem  prze­
siąknięty  sprow adził im śm ierć w chw ili, gdy 
zapaliłem  zapałkę!"

— .P ięk n ie  i dobrze, ale powiedz m i — 
rzekł nagle nieufnie koszykarz — powiedz mi 
kolego, jak  mogłeś zacisować pudełko  zapałek 
w stanie suchym , skoro z niem i płynąłeś przez 
morze f

— „Powiedz!ałern wam  — odparł rułiasznie 
— że dnia tego czułem tak  szaloną i gorącą 
tęsknotę za żoną, iż ogień piekielny piekł m nie 
żywcem. Czyż żaden z was nie wie, czem jest 
tęsknota? W ytw arza ona krew tak  gorącą, że 
wszystko 7. niej ginie i schnie 1“

la k , rzeczywiście- rozum iem y już, dlaczego 
i akim  sposobem nie zam okło twoje pudełko 
zapałek, skoro taK. cię paliła tęsknota ża żoną, 
odparli cicho zawstydzeni dwaj towarzysze.

.sie zauważyli wszyscy trzej, iż księżyc już 
daw no wyszedł i powoli się przysuw ał do nich, 
a s to jąc, już ponad  nim i, z całej siły nad ich 
opow iadaniam i ze śm iechu się zanosił. I posfedł 
dalej, zostaw iając ich w spokoju, lecz Zajęczemu 
Oczku w e śnie się objaw ił i pełen miłości jej do 
liszka m ałego opowieści te powtórzył. S ląd też 
poszło, że cała Japon ia  dow iedziała się o nich 
i że stały  się one popu larne i znane wszędzie 
Lecz n ik t nie opow iadał ich lak pięknie, ja k  
„Zajęcze Oczko ‘1...
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Jfowinu z  om w.
LWÓW, 13 lipca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Wę czwartek „Cyganerya”, opera. (Debiut p. Popo- 

wfczównej)
W piątek .„Zamarłe oczy“, opera. Cirścinny występ 

F. Freszla.
V /sobo tę  „Cavalleria rusticana' opera i „Pajace*, 

opera. Gościnny występ1”Freszla i debiut Puchalskiej,
W niedzielę .Biały mazur“, operetka.
Początek przedstawień o godzinie wieczór.
Po kaźdem przedstawi" niu wieczornem czeKaią 

wozy tramwajowe ao użytKu Publiczności we wszystKich 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b
We środę, czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 

„Kiki“, komedya.

TRUPj* WILEŃSKA w sa li teatru ukraińskiego  
ul. Szaszkiew iezn  1. 5.

We czwartek 13 lipca o g. 8. wieczór „Dzień i n^c“, 
tragedya w 3 aktach z pośmiertne spuścizny Sz. An- 
skiego Opracował A. Hacyzne — Reżyser L. Kaaison.

W piarek dnia 14 lipca PREMiERA „Tudno być ży­
dem1', komedja w 3 aktach z prologiem Szolem Aiej- 
chem. Reżyserował L. Kadison.

*  •
MAŁE COLOSSEUM z powodu upałów prze­

niosło się db ogrodu przy til. Teatyńskiej 1. 14, 
gd'zi.3 za nijaiim wstępem, bardzo mile rozerwać 
się można.

 C+fl—-
KSIĘGARNIA LUDOWA wd Lwowie ul. 

Szajnocłn  i. 2. poleca broszurkę C zapińskie­
go Kazimierza pod ty tu łem . Czy soc.yaliści ino- 
gą walczyć razem z kom unistam i9 K western M ię­
dzynarodówki i „ jedno1 it»go fro n tu “ proletai- 
ryatu.

NASZ FEJLETON. W jutrzejszym numerze 
rozpoczynamy druk zapowie dzianet powieść’” fan­
tastycznej F e l i k s  a 1 Z a s a ń s k i e g o  p. t.: 
, Z t n i  & r z e h  k r  ó l ‘a s t  w olrizem i a"

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się 13. b. m o godż 6. wtacz. W sap' ratuszioi- 
wej.

POPULARY2ACYA WIEDZY PRZEZ IN2. 
LIBAŃSKIEGO. Ze Stanisławowa donoszą nam: 
Z ramienia Uniwersytetu ludowego :m. A. Mio- 
kiewicża, urządzona w  ubiegłą sobotę preiek- 
cya L».ż. Linańsłtiego na tem at tajemnic zjawisk 
śpirytystyi-cznych w świetle naukowych badań, 
•Eiągnęla do wielkiej sali” teatralnej tłumy publi­
czności spragnionej usłyszeć z dziedziny tej na­
uki wi ?le prawdziwych doświadczeń '-zez prze­
szło dwie godziny wykładał prelegent, ilustru­
jąc prelekcyę licznymi obrazami świetlnemi, a 
publiczność z uczuciem zaobwoleina opuszczała 
salę. Inz. Lroariski przyrzekł kjlka preiUkcyi u1 
nas w najbliższym czasie.

Z TEATRU WIELKIEGO. Koniec sezonu 
Uoperowego nastąpi w sobotę 15 hm. We czwnr 
tek debiut M Popowtezównej w partyi Mimi w 
,/Oyganervi ‘ w  otoczeniu wybróbowanycb sił 
naszej opery.

W prątek, pierwszy gościnny w ystęp znanego 
barytona opery warszawskiej p. Franciszka F re­
szla w , Zamarłych oczach", P. Freszel cieszył 
się dużem uznaj,i ;m u lwowskiej publiczności, 
która go miłe w piątek przywita.

Sobolnio Drzedstawienie be-dzie bardzo inte­
resujące ze względu na debiut p. Puchalskiej w 
Cawalarji" jak również na występ p. Prawdkica, 

który na naszej seeni? po raz pierwszy wystąpi 
w tej operze. W . Pajacach" wystąp’ grścinn e 
p. Freszel w o.oca: uu p. Manna i Szenderowi'- 
czowej

Następne przedstawienie opery odbędzie się 
dopiero w pierwszych druach września

Z TEATRU MAŁEGO, Cały bieżący tydfcien 
wypełnia ,_Kiki" z p. Czajkowską Dorą Helen 
Hierowśłd n i Meliną w rolach głównych. Komo* 
Uya ta, tłumnie grom adzi publiczność, chcąca pn~ 
god!.iic i wesoło spędziI wieczór.

BURZA W OKOLICY LWOWA. W  ostatnich 
c-.iach pogoda Joptsywara, przytem tem peratura 
bodniosła się znacznie w ś  osiinku do ub, mie­

siąca. Wczoraj we Liwowie term om etr wykazywał' 
w „iar.iu p jn a d  39 stopni ciepia. O 6 godzinie 
popołudniu z zachodu nadciągnęły cnmury, a sil­
my wiatr wznosił lumany kurzu, które w mgnieniu 
oka pogrążyły miasto w eiemnoścL. Lecz z wiel­
kiej chmiurv mały deszcz — spadło tu i ówdzie 
parę kropel deszczu. Burza ominęła miasto, lecz 
na południowym horyzoncie długo jeszcze grzm ia­
ło i błyskało-. Po przejściu burzy tem peratura 
Iniaco poebłodhiała. Zanurzenie to atmosferyczne 
przerwało zupełnie połączenie telefoniczne Lwo- 
wia z Krakowem i iWarszawą.

Przed1 dwoma dniami w nocy w okolicy Kra­
kowa twrzeciągnęła burza z wichurą, która wyrzą­
dziła znaczne szkody w plonach.

POŁROLONIE Polskiego Tow nszysiw a, Dzid- 
ci b a  w ieś“ rozpoczęty sw ą działalność we 
wtorelć, '11. hm. "Otwarto jed n o  oguisko w szkole 
im. sw. Zofii, drngUi zostanie o tw arte w szkole
żeń iin. Tad K ościuszki d la  m łodzieży % Grp;-
tfeckiego i  ZóJkieWdlciego w  razib zgłoszenia 
Arilczniejszej p a r ty i dzieci z tych dzielmlc.l^óT- 
'feolonńl dla jm-Todzieży żydow skiej czynną będzie 
w- szkodę im. %r. .Tana "Sobieskiego. Zgłoszenia 
n a  półkolonie przyjm ują kierow nictw a półko­
lo n ii codziennie między 9— 11 rano, najpóźniej 

jednak do 17. bm.
KURSY WALUT. W czoraj na giełdzie oftcyaL- 

mej we Lwowie płacono: za 1 doi od 5.800 
db 5.900, diol. ka-nad. 5i,800 marki n,om. 10 — 
12, leje runi. 28 — 29 liry 245, franki franc.
450, fr belg 420 fr szw^jicj. 1050 kor. czeskie
132, kor. austr. s!empi C 23 f. szterl 25:500 mk:

ZE SPORTU. Mdtcń, rozegrany dl 9. bt ni. 
między drużynami D. R. S. I. — , Odwet" I. — 
4 : 0 .  Zupełna przewaga D. K. St 'Sędziował p. 
Finkbei i — źle.

ZBIEGŁ Z DOjMU. Starszy posterunkowy A- 
dlolf S-.nmidt- zamieszkały przy ul. Piotra i P a­
wia 1. 7. doniósł polisyS, że z domu zbiegł 1?- 
letni syn jego Wladlysławl i  przepadł bez wieści.

KATASTROFA LOTNICZA W KRAKOWIE. 
Dzienniki podają następujące szczegóły wczoraj­
szej katastrefy lomi tzej porucznik pilot Nazimek 
wzniósł się na aeroplanie wraz z mechanikiem, 
wykonując lot próbny. Aparat wskutek defektu 
m otoru wywróci! st? i m nąt przygniatajae swym 
ciężarem  oou pasażerów. Porucznik Nazimek zgi­
nął na miejscu, mechanika ciężko potłuczonego 
przewieziono db  szpitala chirurgicznego załogw.

OBURZONY GOŚĆ. Jerzy H., urzędnik ze So- 
kaLa, doniósł poiicyi że za wypitą szklankę za­
farbowanej wodjy sodowej w kawiarni ,I>e la 
paix“  zażądano od niego 190 marek. Sprawę tę 
przekazano Urzędowi walki z lichwą Doaamy>, 
że cena wytyczna szklanki wody sodowej z so­
kiem w pierwszorzędnej kawiarni j iic  może prze­
kraczać 90 marek.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Na placu 
Bernardyńskim 13i-letniego Salomona Henehlesa pc 
wien rówieśnik zranił nożem w plecy.

6- letniego Htmisu Kurzera potrącił wóz i 
kiontuzyował go dotkliwie.

Jozefa Sznatowskiego pokąsał pies w  lewą 
rękę. Udzielono im pomocy.

NAPAD I CIĘŻKIE POBICIE. Wczoraj w po. 
ludnie wyszła na przechadzkę Janina Rasiczyń- 
ska dio lasku, zwanego w gwarze łyczakowskiej 
j^Kai serwdlldem". W łym czasie napadło na n|ą 
trzelch opryszków'k którzy bez powodu zbih ją 
w niemiłosierny Sjwsób ptłczem zbiegli, Kasifczyii- 
ska ciężlfio zachorowała od  pobicia.

KRADZIEŻ 1 ARESZTOWANIE, Aleksandrze 
Laskowskiej skradziono kuło  kawiarni Wfedeńskiei 
złotą  branzoietkę z zegarkiem wysadzanym bry­
lantami, wartości 3UO.GOO Mp.

W ładysława Zielemaka aresztowano za kra­
dzież popełn ioną na szkodę Jana Szpiczakow  
skiego.

— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 
zgłaszającym się bezpłatne porady orawtie w po­
niedziałki, środy i sobotj o 7 wieczorem w b o ­
rze, Rynek 1. 3, II p.

Zakazem unrasza członków zalegających z 
wkładkami o  wyrównanie takowych.

 « + ■ — .

— KSIĘGARNIA LUDOWA we Lwowie, ul 
Szajrochy 1. 2., 'poleca Zarządom  organizacyi j 
Ib  w. p o r t r e t y  K a r o l a  M a r k s a ,  B o l e ­
s ł a w a  L im  a I n o w s k i e g o ,  I. D a s z y ń ­
s k i e  g o . pocztówki z portretam i Sułkicwicza, MtF 
recirego, Okrzei

  I 4 H -------

— Z OKAZAI niespodziewanej a  spraw iedli­
wej uchwały Zarządu pow. Kasy' chorych w 
Przemyślu, zwrot kosztów jazdy w kuocie 112U 
mk.. ofiaruję na Dom ludowy wie nwowie. Stompcf

—  ----

3  ru ch u  robo tn iczego

X BAUZNOSC TOWARZYSZE MURARZE I 
CIEŚLE na prowincyi! Omijać Lwów, albowiem 
znajdujemy się w strejku.

, X TOWARZYSZE ZAWÓD. BUD z prowin- 
cy !. mają zwracać się w sprawach organizacyj­
nych do Związku zawodowego murarzyj 1' t. d ul. 
Clowa 1. 6. we Lwowie.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY, 
z' powodu strajku w Stryju om ijać to miasto 
aż do odw ołania. S t  Bogusławski

JComuniĄatg.
X KSIĘGARNIA LUPOWA, ul. Szajnochy 2, 

poleca Towarzyszom „Słowniczek w y razó w .o b ­
cych polityczno- społecznych*". Cena ISO mk

X KOMUNIKAT. Zgodnie z uchwalą Z arzą­
du Głównego z dnia 29 maja 1922 r., oraz w 
myśl życzenia okręgowej konterencyi z dnia 11. 
czerwca 1922 r w D r o h o b y c z u ,  Sooieskie- 
go 3, ustanawip się dla oddziałów położonych 
na terenie wschodniej Małopolski, a więc obe­
cnie dla oddziałów: Prohooycz, Lwów, Stryj, 
Nadworna, Peczeniżyn i  Stanisławów^ .sekretaryat 
okręgowy.

Sekretarzem okręgowym jest to  w. Jerzy  Pel. 
ler. Siedziba Sckretaryatu mieści się w Droho­
byczu, 1

Wszelkie bliższe szczegóły udzielone zostaną 
na m iejscu," *

X CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL­
CZEGO TO W." WYDAWNICZEGO we Lwowie, 
m ogą książeczki udziaiowe odbierać w Księgar­
ni Ludowej, ul. Szajnochy 2, couziennie od godz 
8 uio e-sz-ej i od 4 do 6-tej, mm też można do­
płacać do pełnego udziaiu (.1.000 mk.) .

X TOWARZYSZE ZAW. BUDOWLANEGO z 
prowincyi mają zw racać się w sprawie organiza­
cyjnej do Sckretaryatu Okręgowego we Lwowie, 
ul. Ziemna 7, I. p. — Sekre.ars okręgowy Związ­
ku Centralnego W ładysław Kurlianyk.

x b a c z n o ś ć  M e t a l o w c y !  n ?  żądanie
robotników Zarząd Związku Metalowców zw ra­
ca się do wszystkich robotnirów  z żądaniem, 
ażeby natychmiast zażądali od swych pracodaw­
ców należące się im urlopy płatne W razie 
nieotrzymaniu urlopów należy się zv'rócić db 
Związku Metalowców. Zarząd.

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MUjRARJfY we 
Lwowie, uprasza grupy zamiejscowe z Maiopol • 
ski Wschodniej Zawodów Budowlanych po wszei- 
kie informacye zgłaszać się do Związku Zawo- 
dowegt Murarzy we Lwowie ul Głowa 6.

Za Zarządą W ieczysty, prezes, Jabłoński, se" 
kretar*.

§ BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Związku robotników stolarskich mieści się w lo­
kalu Związku ul Piesza 2, iam się należy zwracać

- — ■ • I I -----

Jiarlesłcne.

7 I J E S 1 M I C I
c z i m Ł c n m i

drsraat prześladow anej los°m  a jennalr po- 
dźw igm ętej ku szczęściu  w 6 akt. z E W ) EVi w gł. 
roli w yśw ietlają  ob ecn ie z w ieikiem  pow odzeniem

K u p e r m k .
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Nafeiwtem hm. gjsst. opuści prasę w aajłiiiższycii Gmach 
T«*w. l&ydamnfcsego . *  .

a e  powieść H^isssw U a i r a 99iJży?» Higgins e

i mam
W b. miesiącu obow iązują w restauracyach 

następujące ceny wytyczne, których nie m ożna 
przekraczać: zupa w lokalu I klasy 100 Mp, 11 
ku 75, li 1 kl. 50, mięso gotow ane 370, 340, 250, 
pieczeń w ołowa 420, 380, 320, wieprzowa 450, 
420, 360, kotlet cielęcy 480, 440, 380, w ieprzo­
wy 550, 520, 420, gulasz 340, 300, 270, jarzyna 
125, 100, 80, legumina 180, 150, 120, obiad z 2 
dań 280, 200, 200 Md.

W innych lokatach obowiązują następujące 
ceny 1 szklanka kawy białej z cukrem w loKalu

I klasy 65, II kl. 55. Ul kl. 45, IV kl, 35, czarnej 
z cukrem lub herbaty 55, 45, 4u, 30, mleka 45, 
40 35 30, czekolady 100’ 90, 70, wędy sodowej 
4(4 30 25, 13, porcys soku 50, 40 30, 19, pół 
litry piwa 6 prac 120, 12 prc. 140 porter krajó- 
wy 175 mik. Po godzinie 10-tei w nocy ceny o 
525 prc.. zaś w czasie koncertu o  dalsze 25 prc. 
wyższe. Za usługę dolicza się 15 proc. W bi. 
miesiącu ceny szczególnie potraw  i piw a podro­
żały afcołb 25 prań. i wyżej w stosunku do cen 
z ub. miesiąca. %

Postulaty dorożkarzy.
Ze slow. przem ysłowego dorożkarzy otrzy­

mujemy następujące pismo:
Sto warzy 5 zenie przemysłowe dorożkarzy we 

Lwowie odbyło dnia 11 lipoa b ,r. posiedzenie 
pod1 przewodnictwem, p. W eisera Markusa. Na 
porządku dziennym była sprawa zmiany taryfy:

Taryfa obeicne z o ra ła  wprowadzona dnia 15 
września 1921 z w ażnością trzymiesięczną, to  je s t  
do 15 grudnia 1921. Od tego czasu warunki się 
zmieniły: ceny. owsa t siana i wogóie pokarm 
dla kom po i-oża ł ogromni: ; roboty kowalskie i 
rymarsKte wzrosły riepom iem ie, a tyliko dorożka­
rzy obowiązuje dóiąd stara taryfa mimo że tylko 
ć:> 15 grudnia ważną była.

Obecnie polieya z polecenia swej władzy przeł­
ożonej stara się przypilnować, by dorożkarze 
poza rocm? oliat nie pobierali. Słusznie, ale z iczef- 
go do ożkarzs mają żyć i konie karmić i po­
wozy w porządku utrzymywać? Prezydyum slow. 
dorożkarzy udało się się z prośbą do m agistratu 
o  zwołanie ankiety w  sprawie podwyższenia ta- 
tryfy; ruestety, kochany nąsz m agistrat nie ma 
c*asu na takie sprawy (zajęty bankietami) i mimo 
lulkakrotnych urgensów pisemnych i ustnej proś­
by p. woeprez Schlei-chera, sprawa spoeżywa 
spokojnie u któregoś p  referenta (a ile razy  tram'- 
wej podrożał od  15 grudnia 1921?).

Ponieważ prośby nasze władze lekceważą, 
postano w io io  czekać na żfeuatwiema najdalej dio 
soboty, j  zd i db tego czasu sprawa ta  nie zo­
stanie załatwioną, to  znaczy jeżeli, nasi yopieku- 
apiwien me zw ołają ankiety na niedzielę, urządzaj­
my zgromadzanie wszystkich dorożkarzy i niechaj 
cały ogól rozstrzygnie, jak dalej należy postąpić, 
iJrużej się wyzyskiwać nie pozwolimy i albo 
wogóie nie wyjed-a -my na miasto, lub tylko takie 
kursa robić będziemy, za które wprzód się ugo­
dzimy

Onegdaj na ulicy w czasie podobnej 
sceny Łuczek strzelił z rewolweru db koekank 
raniąc ją śmierietnife, a  następnie órugim  strzałem  
odebrał sobie życie.

 --

NflJEJMME M O filfE flJłTW C L

W Podwysokiem, mieszkał 58- letni Teodbzy 
Hiryhorcew', b. ofieyał dla spraw wojskowych 
przy starostwie w Horodence, właściciel 95 m or­
gów pola. Onegdaj znaleziono go na drodze p ro ­
wadzącej z Gwozdżca dc T<urki leżącego pod 
przewróconym wozem bez życia z 1 cznemi r a ­
nami na głowię / połamanemi żebrami.

Sledlztwo usialno, że syn Hryhoreewa obiecał 
dać 6 morgów pola parobkum Dmytro w5 i Wasy­
lowi Kozarukom, którzy wTaz z synem He i  jego 
przyjacielem z Padwy soki ego, popełnili m order­
stwo Hryhorcew z zoną nie mieszkał, utrzymywał 
kochankę w Turcf a z dżiećmi obchodził się 
brutalnie, m orząc ich głodem Syn z zemsty upla­
sow ał i dokonał z Drobni. Sprawiców m orderstwa 
aresztowano.

?! krwawej kroniki,
FRW&WE DSfljMJITY MIŁOSNE,

W Nowej W sii niejaki Mieczysław Milewski, 
przez kilka miesięcy u rzym ; wal stosunek miłosny 
z ni-, jaką Haliną Ząbhowską. P rzed niedawnym 
ozasem wyjecnał om na pewien czas db Warsza- 
1 Sr i tym cąafiif mieszkaniec tamtejszy Jan Pa'- 
d ucha, zdołał Milewskiemu kochankę odebrać.

Ten jednak powróciwszy db domu postanow i 
zcmśein się na rywalu. Zaprosił P od irchę na 
zabawę db swago dbmfd i po obfitym poczęstun- 
ku, ouiprowadzają-j go do domu. pchnięciem szty­
letu w serce zabił po  na m rjseu . Aby upozorować 
samobójstwo powiesił na drzewie, rosnaoem nad1 
stawem kawał sznura, a zwłoki wrzuci! do wody. 
M iało to oznaczać, że rzekomo Padrucha obwiesił 
się na drzewie, a guy się sznur urwał trup wpacił 
d1) wodw.

Zabiegi te okazały się bezskuteczne, bo po 
liiCya aresztowała Milewslnego.

Osamotniona Ząbtoowska, z żalu za kochanka­
mi t popełn ia  samobójstwo przez zazyeie trucizny.

— -

W Koluszkach, kancelista Józef Łuczek utrzy­
mywał stosunek miłosny z M aryą Wierzbicką. 
Mię<Ezv .umi Dy wały jeanaK ciągie spory

Smtertsloy wypadek:.
i w  W arszaw ie w jedhej realność1 przy ul. 
Brackiej, diozoroowa 58- letnia M aryanua Różań­
ska wraz z jednym lokatorem jechała windą na
III. piętro. W chwilij, gdy w ysiadała ktoś naci­
sną! guzik na parterze, chcąc opuścić dlzwifg. 
Zrażająca się kajuta dźwigu przycisnęła dbzor- 
czynię, która dostała się miedzy kamienną po­
sadzkę ta trzeciem piętrze a machem ka­
juty Nieszczęsuwa poniosła śm ierć wskutek 
zgniecenia.

Wybuch p r o c i m n i  koło Rzeszow a
RZESZÓW 12. lipca. (Pat^) W czoraj o  go- 

dzinię 18-tęj nastąpił w y b u c h  w p r o c h  p w n i  
w o j s k o w e j ,  położonej w1 odległości* 1 kilo­
m etra od Rzeszowa, Akeyę ratow niczą wojska, 
i smaży pożarnej utrudniała ćksplozya nabojt Od 
spadających odianfków pocisków nastąpi! w po­
bliskiej wsi S tadn ie  jjożar. Przyczyna ókspiozyl 
dotychczas nieznana.

Wedle doniesień władz i kilku żołnierzy jest 
lekko rannych, nikt jednak nje zginał. Również 
szkody nie m ają być bardzo znaczne.

D A L S Z E  A R E S Z T O W A N IA  ESF.RGW  
W  M O S K W IE .

RYGA, 12. 7. (Pat.) Z Moskwy donoszą, że 
rząd  sowietów  nakazał aresztow ać dalszych 100 
teocyaJ.-reWoiucyonistow

R A E l L S J L A i M u  I ?
S p e c y a lis ta  c h o ró b  sk ó rn y ch  i w en ery czn y ch

D r. W . L M U asrftein
b. elew kliniki rermatol. w Berlinie- lwów, Sykstu- 
sks 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam 1 

znamion e> . . e i t t r  o i u i ą  lampą kwarcową.

Znaczenia L w o m  jako środowiska 
handlowca-

W ywiad z posL-m tf-rem Diamandem.
Zarząd „II Targów W schodm ch“ pragnąc 

zaznajom ić ogól ze znaczeniem  ogólno-państwo- 
wem tego przedsięw zięcia, zwrócił się do posła  
sejmowego, d ia  DiamajKla, Jak o  znawcy zarów ­
no naszych stosunków  ekonom icznych, jak  n ie­
mniej Lwową, z prośbą o  informacye.

— Gdzrn leży punkt ciężkości nasze, po- 
lityjti gospodarczej?

— Uważam lwowskie „Targi Wswhodpie"-— 
fbyła odpowiedź tow. D iam anda — za jeden 
ź  instrum entów  handlu miedzy Polską o. B ał­
kanam i i bliskim W schodem. Ćaia polityka go­
spodarcza naszego państw a powinna zdążać w 
kierunku związków gospodarczych z sąsiedniem i 
państw am i IV lerri zrozum ieniu „Targi Wscho­
d n ie" odpowiedzą w zupełności nuum  zaaa,- 
mum.
; — Jakie jes t znaczenie Lwowa, jako cen­
trum  hańlowego ze W schodem ?

— W nowoczesnym  rozwoju daje się za ­
obserw ow ać cofnięcie niejako do form. dawnych. 
Bu gdy daw niej producent i kupiec szukał kom- 
sum enta na  swój tow ar u niego w domu, to ,p o ­
w ojenne stosunki wznowiły targi m inionych s tu ­
leci i tak pow stały środow iska, w których wy:- 
tw órca i Rupieć schodzi się z konsum entem , ł 
tu taj Lwów narzuca się poprostu, jako takie 
środowisko handlowe.

— Dlaczego w łaśnie Lwów?
— Bynajm niej nie jest przypadkow em  zna­

czenie Lw ow a d la  handlu  europejskiego w wie 
kach m inionych. Znaczenie tego “wynika ściśle 
te geograficznego położenia tego m iasta, k tó­
rem u odpow iada rozbudowa linii kolejowych. 
Trzebr. bowiem sobie uprzytom nić, że ze L w o­
w a wychodzi aż 9 szlaków kolejowych.
, i — Jakie znaczenie m ają „Targi Wschodnie*
d la  naszego handlu#

— Niektóre rodzaje przemysłu perskiego 
poisiadają całkow itą zdolność do w ystąp ien ia 
n a  targach m iędzynarodow ych. Zdolność ta  m u­
si róuć stataażmis t jest uzasadniona nadzieja, że 
nasi przem ysłow cy dostosu ją się  do nowych wa.. 
ranków . S tyczność na „Targach W schodnich" 
te konsum entem  zagranicznym  daje naszem u 
przem ysłów4 rieoccn ioną sposobność przysioso- 
uMnia się do żądań odbiorców, a niem niej też 
prznm ysł nasz w innych dziedzinach, mniej zdol­
ny do konkurencyi, (noże przy  sposobności „T a r­
nów W schodnich" uzyskać inicyat.ywe d la p rzy ­
stosow ania się do targów  światowych. Targi no­
woczesne wogóle a  „Targi W schodnie" w szcze­
gólności zastępują daw hiejsze wystawy, wywu» 
lu ją  em ulacyę, d Ja la ją  zatem  produktyw nie. Bo 
przecież konkureneya zagraniczna na. „T argach 
W schodnich" istnieje też jio za  niemi. Jednako, 
woż „Targi W schodnio d ają  sposobność k ra jo ­
w ym  wytwórcom lenszego - zaznajom ieniu się z 
produkcyą zagraniczną, metodami Handlu itd.

— Jakie jost zatem  znaczenie ogólno-pań­
stw owe „Targów W schodnich"?

— Koleje nasze cierpią przedew szystkiem  
ż powodu braku transportu  towarów i dopiero 
transy t może dopomóc do zw alczenia grożącego 
‘państw u deficytu. Jeżeli Lwów, jako m iejsce 
przejściow e, może oddać pożytek kolejom pań­
stwowym , lo dopiero składy tranzytowe podzia­
ła ją  zapładnlająco na  nasze gospodarstwo na­
rodowe. Wmlkie składy tranzytow e i szerokoto­
row e Imię kolejowe w kierunku wschodnim  li­
czyli ią ze Lw ow a wielki ośrodek gospodarczy. 
P asłem  już raz, że Lwów może stać się suchym 
portem  dla. niezm ierzonej płaszczyzny n a  w scho­
dzie. „Targi W schodnie" m agą być bardzo sil­
nie działającym  środkiem , który rozbudzi im- 
cyatyw ę, aie rząd musi ten  port rozbudować. 
Tak dz;eie się z portam i m orskiem i, tak  wumo 
<Łz>ać się z naszym suchym portem  na rubieżach 
'wschodnich Rzeczypospolitej.

Inserujcle w , Dzienniku Lu dow ym *.
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J  sprawach tego działu 
nduwdr się należy do 
fotfeisj 7 r a situ Kas 
cfrorycSs . Małopolski i 
 — S tą ik a ----------
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Dzlirf pośwlęcssy sprawom ecforoay i pracujących.

Wychodzi 
r a x  n u  t y d z i e ń

Jaka organ 
KouiSst! Związku Kas 

dla chorych.

Potrzebne zm iany w  ustaw ie,
(Dokończenie)1.

Ustęp III. tego artymiru powinien pozwuliój 
na udzielanie świadczeń W gotowizn i e zamiast 
pomocy lekarskiej nie na przeć: ąg 2 m iesięcj, 
alie na tak dłuigo, jak Kasa nie zaoła zapewnić 
swym członkom pomocy lekarskiej. Zniesionym 
być powinien przepis tego a rty tam  pod VI., 
gdyż członek powinien mieć oo roku prawo do 
89-ty gocłniowej pomocy Kas.

w y k u ł 24. ustawy’ powinier się odnosić' do 
Kas Małopolski bo prawdOpodoonie nowela dTa 
Zakładu ubezpieczeń od wypadków znacznie pó­
źniejsza od ustawy' o  Kasach chorych, uwzględ­
niła. już te maiematyczne podstawy, które Zakła­
dów i dotąd uniemożliwiały zastosować ten arty- 
kttł do ubezpieczonych w Matopoisce

Ustawa powónna o"creśłić, że świadczenia wy­
łączonych od  pracy z powodu zaraźliwej choroby 
w domu porosić powinno państwo, gdyż oni ze 
Względów sanitarno - policyjnych, mimo,, że są 
zdrowi zarobkować me mogą. <

Ustawa powinna określić stosunek Zakłada 
dla szczepienia przeciw wściekliźnie dla Kas cno. 
rych a tylko ./tedy polecić Kasom chorych pła- 
csrne za szczepienie, gdy Ono z jej poiecenia 
iaostało zarządzone.

Świadczenia dla rodzin muszą być o«reślone. 
Ustawa powinna oznaczyć granicę wieku dzieci, 
którym się pomoc kasowa należy. Apteka dla 
starszych dzieci, dla rodziców i rodzeństwa u- 
bezpieczoitego powinna być ograniczoną na nie­
zdolnych oo zarobkowania. Nadużycie pomocy 
kasowej dla członka rodźmy, gdy zarobkuje sa­
me: ćma, lub ma staie dbehody z ''mego źródła, 
powinna być karaną jako oszustwo.

Karmiącym maikoim tak ubezpieczonym ja- 
koteż szłomkom rodziny należy się zas.łek w wtv- 
siokoś"' jednego litra mleku dziennie przez 12 
tygic dni.

Świadczenia dla czuomków rodziny nie zg ło  
szonyuh do Kasy .racująicych pov Lany być udzie­
lane na koszt pracodawcy.

Jak długo nie jesi formalnie zgłoszona rodzina 
ubezy"uczonego, ]>■-biegającego opiece kasowiei 
tak długo świadczeń udzielać nie należy.

Nie m a wyjątku do db  oolai i wszyscy pra- 
oodawcy, a także rząjd jako pracodawca muszą 
równocześnie z składką członka wnieść i swoją.

N Jeży znieść przepis nrt. 51. II, a natomiast 
postanowić, że kasa pociera składki od dnia zgło­
szenia do dnia wymeldowania, bo przepis dzisfeij 
obowiązujący wzywa oepnost do oszustw 
} N iestale żatnidni jm‘, oŃ ile podadzą praco­
dawcy, winni sami ponosić cale opłaty.

Członek, który zachorowały a nie został wy- 
mełdowa/ny, t. zn. zie pracodaw ca mimo zadioro- 
waru i, nie zry wa stosunku służbowego winien 
dalei być uczonym

Nie chcemy obecnie przv przeprowadzonych 
wyborach zająć się kwesiyą nader kosztownych
i. długotrwałych wyborów prowi mcyonalnycb. Za­
znaczyć -jednak musimy, że ten rodzaj wyborów 
już dużo przyniósł szkody Kasom, i że należy 
wyprowadzić wybory większościowe.

dlawców nakazała rozszerzyć zakres ubezpieczo­
nych w Zakiadtde ubezpieczenia od wypadków. 
Bo to nie jest ubezpieczenie pracujących, to  jest 
w istocie po^zywidzenie pracujących Zamiast 
regresu  pełnego za szttodę poniesioną na zdrowiu, 
a może i życiu pracującego, dało się pracującym 
sunolgat ubezip;eczenia wypadkowego, które na­
wet przy podstawie pełnych zarobków', a nawet 
przypuśćmy przy zupełnem zaniechaniu biurokra- 

i szablonu jednak będzie krzywdzącem dla 
pracujących i nie kosztuje pracodawców tyle, ile 
ich kosztowałby obowiązek zupełnego oasżitodd- 
wania. Że tak jest jak twierdzimy^ najlepszym 
dowodem to, że się tego ubezpiecze-: a, mimo 
żądam a p rac^ących , me rozszerza n,a wszystkich' 
■pracujących bez wyjątku.

Ubezpieczenie na wypadek niezdolności do 
pracy jest koniecznem, jak długo nie ma to moc 
ciężarów, któreby na niem spoczęły, leży na Ka 
sie dhioK ych, a chciałbym widzieć ten Zarządy to 
kierownictwo biura i te władze, któreby Kasie 
ehioiryeh czyniły trudności w świadczeniach w1 tym 
kierunku idących. Cięż«o chory suchotnik wyczer­
pał 39 tygodni i  przyszedł do Kasy znowu po 10 
tygodniach, które jakoś gdzieś przekawękt ł, o  
zgłoszenie się postarał, i dalej bierze zasiłek, a 
bęuzie go brał znowu 39 tygodni, bo chyba nie 
znajdzie się Kasa, któraby mu chciała tylko 13 
tygodni dawać. Te ciężary ponosić powinna in- 
fetytucya ubezpieczeń a emerytalnego, które jest 
potrzebną i konieczną. Pracujący muszą domar 
gać się zabezpieczenia bytu, na wypadek niezdol­
ności tfo pracy. Muszę i w tem wesprzeć Kasy 
chorych i muszą one żąjdac także, aby ci, którzy 
pracy znale ść me mogą, mieli także ubezpiecze­
nie, gwarantujące jiu przynajmniej ćhlieb suchy.

Komu zależy na tem, aby społeczeństwo nie 
stchorlaczało, aby spokojny o swoje jutro p ra ­
cujący stał się dzielnym obywatelem, ten dbać 
będzie o  to, aoy ubezpieczenie objęło wszystkie 
wypadki niemożności zarobkowania, a  także dało 
chieb wdowom i sierotom po pracujących. Tyl­
ko tak rozbudowane ubezpieczenie jest w s ta n ę  
Ispełnie to, oo K o.styaicya pracującym przyrzekła, 
bo leży w inte-eds- klasy pracującej i instytuey 
ubezpieczeniowych, a przedewszystkiem w inte­
resie Rzeczypospolitej

* * *
Kasy chorwch Małopolski wschodniej w tem 

przedstawieniu swojem pominęły zupełnie te wnio. 
iM  i  ziamij:rżenia, jakie do Kom był ochrony pra. 
cy wnieśli różni przeciwnicy ubezpieczenia z za­
m iarem szkodzenia Kasom. Uważały one za swój 
obowiązek wskazać tylko na te  uunkta ustawv, 
które powinny uledz zmianom, sądząc„ że każuy 
meupitzedzony zrozumie, że nie_ tykając tych

Wytyczne, zaw arte w naszem przedstawieniu, 
powinny być przedmiotem tej konferencyi, a więc 
i rozbudowa ubezpieczenia, poprawa ustawy o 
Kasach ehoryciu i usunięcie braków w jej przepro. 
wadzeniu.

Zanim się nie wypowiedzą reprezentanci dn_ 
tereoowanyeh z całej Rzeczypospolitej, winna Ko_ 
misya Ochrony P iacy  a linnne odtzucać wszysć 
kie w ro s ła  jej przedstawiane, jako postawione 
przez r.ieznających istotę ubezpieczenia, a podyk­
towane z niechęcią do ubezpieczenia. Zam iarem  
ochrony pracodawców łub ochrony interesów pry 
warnych na szkodę pracujących.

I

E
Już orzy przeprowadzeniu ustawy, om aw ia­

jąc ją, Zwróciliśmy uv agę na braki. Sądżiiny, 
że wprotvadze.iie w ży.eis Urzędów ubezpieczeń 
zdołałoby usunąć dużo braków, zwłaszcza gdyby 
zdołano ©dpowiodnip wyszkolonem: siłam' to: 
Urzędy obsadzić.

Nadto uważamy za rzecz konieczną zw rócif 
uwagę władz, Rać ustawodawczych i wykonaw­
czych na konieczność tozbudbw aah ubezpiecze­
nia. Pojmujemy wprawdzie, że Ochrona praco-

\vnioskó|v szkodliwych, tóe móe-.jpjfc o  nich, od1 
rzucają je ja to 1 nierozumne, a nawet często jako 
zbrodnicze. Sądzą one, że i inne Kasy Rzeczypo­
spolitej wypowiedzą się w tym k ie iu n k u  i że 
wreszcie dojdzie do skutku zebranie wszystkich 
instytuoyi ubezpieczenia całej Polski v że na tem 
zebraniu jedhomyślbia zapadną uchwały w kie­
runku poprawy ustać/y i jej’ wykonania.

Konfercncy a Kas chorych wie, żc nie można 
dla waglęc ów politycznych, wyborczych lub par­
tyjnych w yryw ać z całośca poszczególne przepisy 
i zmranieć K bez wz,ględu na Łah łączność z (1’dszią 
ustiawy. P r z  e p r  b  w a  df z e n, i tc z m i a n  w 
u s t a w i  e* m u s i  s i ę  o p  i € r a ć  n a  z a s a- 
d1 a e h  p io w s  % e c h u  o ś c i ,  w s  z e c h s t r o n .  
n o i e  i i  j e  d  n o i  i t o ś c  i Spodziewając się, że 
iCzyrniki kompetentne spowodują zwołanie konfe- 
rencyi Kas z ob-szaru całej KzoczypospioliLej, u- 
waża konlerenaya wschodniej Maioproiski, że na­
s tąp ić 'to  powinno rychło, aby wszyscy intereso­
wani mogli zaorać głos w sprawie ubezpieczenia 
pracujących. V/ skład tej konferencyi powinni 
wchodzić obo: reprezentantów hiąiyiuflyi ube®- 
»• i x  e. iowycii, rzeczoznawcy i leordtycy i prab- 
ly iy, zastępcy organizacyi pracujących, pracodaw'- 
ców i wdaóz.

I. Zia zd lekarzy Kas chorych 
rizeczycospolitej Po^sk>ej.

Na 15 czerwca 1922 odbytym w  W arszawie 
Zjcździe lekarzy Kas Chorych powzięto na­

stępujące uchwały o  charakterze zasadniczym:
1) Zjazld1 uważa, że wyłączenie pracowników 

rolnych od1 ubezpieczeń w Kasach dtorych za­
przepaszcza na całe dziesiątki lat sprawę dopro­
wadzenia lecznictwm i zdrowotności Pzeczyposoo- 
litej Polskiej dó należytego stanu, przeważną część 
ludności pozostawia bfez pom nej lekarskiej.

2) Uważa za konieczne przyśpieszyć oalszą 
organizacyę Kas chorych na terenie b. zaboru 
rosyjskisgof < a także wprowadzić w życie ubez- 
pi?iczeria społeczne odl niezdolności d.0 pracy, inr 
walidztwa i starości.

Następnie uchwalono konieczność następują1- 
eych zmian w islmejaccj ustawie z dlnia 19 maja 
1920 r  a) przy obliczaniu zasiłków pieniężnych 
pierwsze dwa dni niezdolności db  pracy nie po- 
winńy być strącane; b) po-łożruuom karmiącym 
zaituast zasiłku w pieniądzach, na karmienie Hzjo 
cka wydawać pół litra mleka c) wobec ciężkich 
wiaruuKÓw mieszKaniowych prawo otrzymywania 
świadczeń powinno być rozszerzone i na tych 
członków ro lziny, którzy razem  z ubezpieczonym 
ni ifijzamiesziiują a są  na jego wyłącznem utrzy­
maniu; ć) naczelny lekarz powinien być powo 
ływanj drogą konkursu przez Zarząd' zatw ier­
dzony przez Urząd ubezpieczeń, jak i Dyrekto 
Kasy; e) w celu ścisłego określenia zakresu dzia, 
łalmości lak Dyrektora jak i naczemego lekarza 
Kasy chorych, wimćn wydać m inister pracy i  o- 
ptofci społecznej rozporządzenie, po wysłuchaniu 
ooipowicduich czynników lekarskich; f) przy Za ■ 
ł'ządach . Kas j?owinny być4 zorganizowane Rady 
sąnham o - l karskie, oraz Komisye hwaafikacyjne 
lekarskie.

3) Oprócz tego- uchwalono opracow ać p ro­
gram  3— 4-miesip'Cznych kursów dla sanitaryu- 
szek (szy) i kursa te powołać do życia nie póź­
niej, jak w październiku r. li

W zjcździe wzięli udział przedstawiciele 
Zrzeszeń lekarskich z całej Polsk  z wyjąhkiem 
Kkarzy z d/.ielni .*.y Raznańswej. Lekarze poznań­
scy, kiórzy Tak chętnie występują na ogólnych 

'zjazdach lekarskich, forsując wszędzie uchwały
0 wolnym wyborze lekarzy, Zjazd lekarzy kaso_ 
wych z przyczyn niewiadomych zupełnie zbojko­
towali.

Zjazd ten pierwszy w Polsce, pod energicz- 
nem przewodnictw cm dra Zawadzkiego, prezesa 
Zrzeszeni: lekarzy Kasy chorych m W arszrwy,
1 dra Maliszewskiego, naczelnego1 lekarza Kasy 
chorych m. Wilna, niezmiernie przyczynił się tio 
konsoliuacyi żywiołów lekarskicii, stojących na 
gruncie pracy w Kasach churydi, uznających o- 
becnie przyjęty w Kongresówce i Maiopolsce am- 
■bu-latoiyjny system leczenia i wysuwających na 
pierwszy plan troskę o dobro i istytucyi i ubez­
pieczonych, Pod tym względem nastrój, który pa- 
nowai na zjeździć, był mocny i jednolity.

Wnioski o zniesienie przymusut naieżemB db 
Kosy i loeprzyjmowanie na cz to nitów Ka^y lu­

1
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Ruch irobc Iłu c zy  w  A nclil.
dzi chorych, oho i  aż motywowane bardzo ostroż­
nie i oględnie, rnetylbo nie zyskały żądnego po­
parcia, ale jako zagrażające egzystencjo Kas 
chorych, oo z całą bezwz giędrością napiętnow ali 
.cialega-ui z Maiapoiski dr Barabasz i Dorosz, 
zostaty odrzucone.

Inny wniosek, żądający udzielania świadczeń 
bez ograniczenia czasu wszystkim chorym, inwa­
lidom i niezdolnym To  pracy, przez nadmiepiie 
ooctązania Kasy ciiorycń, również groźny Ofa 
egzyctmayi, został ogromną więnszością głouow 
odrzucony.

Na zasadzie powziętych uchwał i szerokiej 
dyskusyi dochodzi sie uo przekonania, że pro­
gram  Związku lekarzy Rzeczypospolitej Polskiej, 
obejmujący wolny wybór lekarzy i ograniczenie 
górnej granicy przynależności ‘do Kasy chorych, 
jako nieżyciowy i nie znajdujący poparcia wśród' 
lekarzy, pracujących w Kasach, powinien być 
poddany gruntownej rewizyi, a metody walki, s to ­
sowane przez Związek w postaci bojkotu i re- 
presyg za niewłaściwe. Zresztą o tern łatwo mógł 
się przekonać- przedstawiciel Związku, którego- 
apel dlo so! i dar nosi i i popierania Związku w jego 
akcyi amykasuwej — przebrzmiały bez najmniej­
szego echa i były dosłownie głusem wołającego 
ha puszczy.

Następny zjazdr uchwalono zwotać w końcu 
h. roku w W arszawie i można mteć nadzieję^ 
że ten przyszły zjazd jeszcze, bardziej przydzym 
się dt> konsolidacjo żywiołów lekarskich, stoją­
cych na gruncie pracy społecznej i doaiaeych o 
normalny rozwój lecznictwa w Ii a ach, zgodny 
z interesem i  potrzebam i ubezpieczonych.

 ■ --

W i a d o m o ś c i  z B u c h a c z a .
(O PEDAGOGU W SUTKNNIE, O EHJRSIE I EN­

DECKICH AGITATORACH).
1 Przed rokiem przybył do Buezacza m łodzie­
niec przybrany w sutannę, podający się za absol 
wenta filozofii słuchacza IV. r. teologU, przy 
był z ramienia j ją s ła  Zamorskiego, aby organi­
zować Ko-a miejscowe Z, L. N1, ;wakacye m uły 
■fcrę ku kontowi, nasz ip. P i ą t e ł % tak brzmi jego 
nazwisko, dał się dla dobra społeczeństwa za'-j 
kontraktować jako nauczyciel mmnazyalny. Dobre 
to zajęcie i może być popiatne, o ile rodzice sa 
bogaci a b  ustawia karna nie o d  parady; jest 
jednak ircldus io rebus. P. Piątek łapówek nie 
bierze, ale !*. «cye prąwame, i to  nie sam, i-o by 
wpadało w oczy, tylko odsyła lekcye do swego 
brata ciotecznego, p.. Urbana sekretarza policyi.
1 -efccyi takich napędził p. Piątek swemu bratu  
tylko 20, s.ownie: dwadzieścia zapowiadając, że 
Wt+o brat jego potrafi uczniów ks. P iątka wta- 
jemriczyć w cztery działania arytm etyczne 

P Piątek jest także prefektem  w bursie. Bur­
sa  to  mlekodajna krów a. "alko nauczyciel po­
mógł p. Piątek kuzynowi, jako prefekt swemu 
przyjacielowi partyjnemu, p. R y b a k o w i .  Skąd 
ten pan się wziął w Buczaczu, nie wiadomo, jest 
to  takz° nasiany .agitator enkfedki, a że życie w 
Buiezaczu drogie, a p. Rybak jest ni czeta zabrał 
go Piątek do siebie, do  bursy karmi doskonale, 
a koszty utrzymania jełacą rodzice. Już to bursa 
nie m a szczęścia d!o prefektów. Posada ta  jest 
zarezerwowana jako synekura dla kier u. Gospo­
darował długi czas śo. ks. W rucha nominalnie^ 
to  fattiycznie rządy spoczywały w ręku sióstr 
słuzebn;czek. Umarł ks. W rucha, przez krótki 
?2_as został prefektem bursy p. Michalski, czlo'- 
wiek świecki. P prefektowi zarzucono rychło 
azerejr n .dtuyć, zarządzono dochodzenia i  śledz­
tw* karne i zmuszono go dp rezygnacji

P ‘efektem jest na ra /te  medbszly, po feryacb 
praw'dziWy rA: iądż, do. pomocy sprowadża się 
znowu żako" m/czki; będą znowu bałiKi. winko i; 
kOiiii'»czek, a koszty zapłacą rodzice, którzy za 
dziecko płacili Dopaedbio po 1.500 pąk. prze­
ciętnie, a teraz oędą płacili po 15.000 mk. mięi- 
sięcznie.

-— ---

0 usunięc ie  Sonoru w W arszawie
WARSZAWA 11 VII (AW). „Przegląd Wie- 

cżornv'“ donosi: Por.iewaz Sobór na placu Saskim  
u m ie sz c z o n y  zosta ł na gruncie m iejsk im , Z3jetvm  
na ten *-el uez zgody miasta, magistrat wystąpi 
w droaze sąaowej o  usunięcie Soboru, bezprawnie 
na jego gruncie w zniesionego.

W Edynburgu odbył się w ostatnich dniach 
doroczny kongres angielskiej Partyi Pracy. Ze 
sprawozdania okazało się, że w roku ubiegłym  
nie było dopływu nowych członków , przeciwnie 
zaznaczył się lekki ubytek, a to  wskutek bezro- 
b o r  . Które w większym jeszcze stopniu dotknęło  
zwiąZki zaw odow e.

Przebieg kongresu nie przyniósł niespodzia­
nek, odpowiadając linii politycznej, przestrzeganej 
przez tę partyę w ciągu ostatnich kilku lat. A więc 
ziżąaan o  uznania rządu sow ietów , rewizyi traktatu 
wersalskiego, odrzucono wszelkie sojusze woj-

Krcnika samboisica*
Czytelnicy, którzy interesują się ruchem ro­

botniczym myślą ze u nas ruch zam arł Tak 
na szczęście m’e jasjfc, a Kom. P. P. Sj pracuje nad 
UBwiadammricm kla^y robotniczej i przygotowu­
ję ją db kampanii wyborczej.

Przedewszysikiam zaznaczyć trzeba, że w m - 
ehu budowlanym jest stagnacya i są jeszcze w ar­
choli, którzy podkopują organizacyę, ag,tująr, aby 
wkładek do C enrali rorgą-.izaw ani roootniey bu­
dowlani me płacili. Miejmy t.ady>ję-, że tym pa­
nom Hswfotoaa. 1 IJka rotoofaf i te  silę (nie uda.

Powstały w Samborze nowe placówki, a to 
dozorców i służby domowej, uzięki sprężystej 
prący tow. Jana M,decha.

D"Ugą placówką jest orgam zacya służby ma- 
Igistrackiej, której statuty Dędą w Krotk.m czasie 
zatwierdzone

NiacU się smucą rozbijacze organizacyi, że 
z każdym dniem wzrasta solidarność robotnicza 
i zaufane do P. P. Sf.! Co niedziel' odbywają 
się zgi om adzsua przy zapełnionej san, gdzie w 
atmosferze ciepłoty robotnicy słuchają referen- 
tów z wielką uwagą.

Dinia 9 fum. odbyły się tutaj dwa wielkie z gro. 
madzen.a. Na zgromadzeni 1 inwalidów wojennych 
odbyły się wybory do zarządy; równocześnie usły. 
szeli zebra,ni mówców P. P. S., którzy wykazaR 
ich nędzn^ położenie; że jedyny ratunek dać im 
może orgam zacya. Dowiedzieli się z ust gośc,'| 
z Borysławia iow. Gerota 1 tow. Walczyków ej, 
i tow. S., jako sekretarza gdzie leży to zło, 
'które gnębi tych, 00 *:rżelował i krew c a w za­
mian dbs:.an to r b y  i kij żebraczy. W myśl wywo­
dów uchwalono odpowiednią rezolueyę

Drugie zgrom adzone odbyło się po południu 
w sali Związków1 przy wypełnionej sali, gdzie słu­
chacze stali na podwórzu. Referenci zaproszeń! 
przez Kom. P. P. S) i organizacyi dozorców 
mieli prlw dzjw y pokarm duchowy.

Usłyszeli od świadomego robociarza z Bo­
rysław ia tow. Gero.1 a d'uzo stów prawdy. Tow?; 
Walczyk owa dała też wskazówki i radę zgron.a 
dżonym w pokaźnej liczbie, wykazała jak kobiety 
swem prawem  głosowania przyczyniły się do  tego, 
że łder zdobywając ich dusze, aa ł możność m - 
akcyi wejść dl;> sejmu.

Następnie przemawiał tow SL określał ceł 
organizacyi ostrzegał zgromadzonych, aby się me 
dali bałamucie przez lud: i, którzy b.y chcieli Kosz­
tem nieuś ladbinionyicb tobol ników kuć intrygi! 
przeciw Naczeliiikowi Państwa i fym którzy bro 
nią interesa klasy robotniczej. Omówił ostatnie 
przesiljeni3, i f-jpUpwał óo zorgaoizow«.nytch o kar­
ność i jcldlr.oiczeris sie w Związkach.

Nasiępmie przew. tow. Melech podda} ood 
głosowanie rezoluicyę tow. W ; została uchwalo­
na jednogłośnie.

Reziolueya brzm iała:
, Robotnicy 1 rocotm oe zgroma.fzeni na dniu 

9 b. m w Sam borze postanawiają zjedlnoczyć 
się w silną organizasyg pod sztandarem P P, 
S dla wałki o . spraw ę ro'x>tMCzą.

Postanawiają, dołożyć wszelkich starań, by 
przyszły sejm puiski kl.ładał się z wjękfeej Ilości 
obrońców pro l -taryatu jak obecny i mógł Sku­
tecznie w siczy c z reajśeyą 1 ttopro,, acizi ó do 
zmiany usnroju kupjLalistycznego na socyaiisty- 
cziny". * R o  b o t  n ik.

-

skow e z innemi państwami (uchwała ta sk ie ty  
wuna jest przeciwko paktowi angielsko francuskie­
mu). Olbrzymią większością g ło só w  odm ów iono  
żądaniu przyjęcia do Dariyi kom unistów, którzy 
z jednej strony domagają się wstępu do partyi, sr 
z drugiej obrzucają tę sam ą partyę błotem , zapo - 
wiaoając jej bliski koniec. P otęp iono też metody 
sow ieckie w stosunku do eserów.

Z uchwał w tó ed z in ie  spraw wewnętrznych 
najważniejszą jest rezolucya, domagająca się una­
rodowienia kopalń, ziem :, kolei 1 najwe żniejszych  
przedsiębiorstw użyteczności publicznej.

Żęctania rnbolniktitii młynatttójsi?.
Dnia 10. hm. robotnicy m łynarscy  w ysto­

sowali do w łaścicieli m łynów następujące żą ­
dan ia  z term inem  do dn. 17. bm.

Wobec- ogromnego w zrostu drożyzny na  a r ­
tykuły  pierw szej potrzeby, wobec głodowych 
p łac  robotników m łynarskiU i n iew ystarczających 
n a  utrzym anie rodziny żądam y:

1) Dla robotników  wszelkiej kategoryi p łą . 
cy tygodniowej,

2) Robotnicy wszelkich kategoryi otrzym uj 
ją  podwyżkę o 125 proc. od onecnych zarobj- 
kow,

3) Bezwzględne przestrzeganie 46 gudz.prar 
cy tygodniowej,

4) Lznanie m ężów  zaufania pośrod roboi. 
tników ,

5) Przyjm ow anie i w ydalenie robotników za 
zgodą Związku Za\cod Rob. m łynarskich,

6) Robotnicy wszelkich kategoryi otrzym ają 
jaku deputat ten sam , m ąkę przedniej jakości,.

7) Za wszelkie prace ponad 8. goaz, do li­
cza się 100 proc,

8k W# wszelkich sprąw aeh załatw ianych 
z tobot-nikami m łynarsk im i obow iązują te same 
p raw a robotników m aszynow ych, m agazynowych 
j peronow ych,

0) Urlopy płatne ustaw ą juizewidziane,
10) Wolny w stęp Przedstaw icieli Zwiąż. 

Rob. Przem. spożywczego do m łyna,
11) Domagamy się autom atycznego podw yż­

szan ia  zarobków  w miarę, w zrostu drpzyzny 
produktów  pierw szej potrzeby,

12) Z powodu akcyi cennikow ej m e może 
być żaden robotnik z p racy  Wydalony.

W szystkie firm y przyjęły  żądania, jedynie 
firm a „M aryi M agdaleny", w łaścicielem  Której 
,,est przedstaw iciel żydowskiej burżuazyi t. zw.
,, D r. Chess" i ab. nie die: ał przyjąć żądań 
iw. Zaw. Rob. Przem. Spożywczego (oddział 

m łynarzy). Na interw encyę przedstaw , sekr 
ok ręg. tow  Bogusławskiego „,Di\ ‘ Chess ośynadi-' 
czył., że ze Zwiąż. Zaw. Rob. Przem. Spozywf- 
ózego w żadne pertrafctacyo się nie w daja a 
osobiście załatw i sprawę, bezpośrednio z ro ­
botnikam i, zatrudnionym i w  jego m łynie.

TOWARZYSZE ROBOTNICY! 11
Pctskarze tuczący się. na  naszej nędzy W 

dalszym  ciągu stara jąc  się rozbić edność i 
solidarność m as robotniczych. Naszem  natzef- 
hem  żidan iem  winno być utrzym anie w szystkich 
słuszny cli żądań robotniczj-ch.

W tym celu  jes t koniecznością chwili, a- 
by w szyscy rob. m łynarzy, a  wszczególności zaf 
łrudm eni w firm ie „M aryi M agdaleny" skupiSl 
|się port sztandarem  Zaw. Zw Rob Przem. Spo­
żywczego w  obronie swych praw .

--

• KENPYF BEZMASKI

E okotnicze 5w  fto  m ajow e
do nabycia w księgarni „DzienniKa Ludowego"

Pamiętajcie o budow ie li-go Domu TecbuiKow.
Datki pieniężne m ożna składać na konto czekow e Nr. 143.172 
lub w K om itecie Budowy przy ul Leona Sapiehy 1  55 (parter).



iPMBENNIK LUDOWY" Nr. la ó

Bi&BDZO ELEGAfiG&iE IIBRIlillM  1 i  Ę5ICIE od 2b.0flQ do 20000 Nip. 
UBRAM A M ĘSKIE po 1 3 .0 0 0 -, 15.000—5 18*000— , 20 0 00 —  i ip .  
RAGLABY 24.000 do 28.500 Mp. SPOONIE 2.300-—  l ip .  OBRABIA 
d*a C H ŁG FC O lf 7a0 0 0 i BOGINI ZAGRANICZNE 0 -000 , 7;5£°®g 7-200.

P d i ^ J F n H i Y  W i n  n n 7i F 7Y W pasażuMlkolascbaI.piętro
I  U l l U L L U i l i a  I  H i i L b U I J  I J i J I L  &*$Ld § (aawniej sala Kola literackiego obok KINA LU A)

O & Ł O S Z E K I d .

Okazja dla Am erykanów !
»  lym przy mieście pcwiatowem wschodniej Małopolski, 

dobre miejsce pod interes handlowy lub przemysłowy, 
oraz trzy morg-' dobrego pola. Zaraz do sprzedania, 

Zgłoszenia listowne pod „Interes" biuro reklamy 
„Promień* Kraków, Rynek 30.

bBti! LLA o 10 wolnych pokojach, stajnia, wozownia, 
garaż pół morga sadu, za 4i miijonów sprzedam. 

Ogłoszenia do Reklamy Prasowej Chorążczyzna 7 .N a­
tychmiast*.

i • i u  V«K.
o r d y n u j ę  u l i c a  W o ł y ń s k a  3. 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

®r. MSfflŁYP-iiilSiZiSECIC
ordynuje v. chorobach wenerycznych i skórnych 

od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17.

WVKOMU;f

S Z Y L D Y .
TABLICE
Wsz.fi’JtlEae ROOZAJO

, w c ^ w
Ul.a.OlMÓW-4

fO

r

. K a v «  maszyny do szvcia, jakotcży j n a j a c r d i innych systemów oraz czę-

*ci TelSją s, OrassRopf i Synowie f S t ó

Specjalista cbo/ób skórnych I wenarycznyeh

Or- M O I M  iH L P E IE M
Lwów, Sykstcska 17, ord. od 8 —9 i 12—6.

Specjalista chorób skórnych ł wenerycznych
b. Sek. szpit. wied. i Lwów

IJB ® . H S lS s S if tJ  ordyn. 8—9 12—1, 3 -6
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

Kauczukow e i m eta low e  
w ykonu je  n a j t a n i e j

.lim it i .  G oldseier u .  mm\1.
. L l B R B E f  "
D r . ł  M 1 S C H  u ł i c a  W a ł o w a  11.

9 R U  K i  i  STfUSSPSLJE
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

1. FRIEDM ANA, L w ó w , u l  łśykstuska -4-

! 3 j K  ^ C H W 4 U Z
‘.pecjalista chorób skórnych i wener B Sekundarjusz 
szpit. powszecn. ul. Sł > w ac k eg o  4 (naprzeciw gl. poczty). 

Leczenie la m p ą  kwarcow ą.

L . I 3 I Ł A R i 5 - l  U 3 N ’ l 4 s T A

D r .  H u g o  D A f f M D E
^wów, pl.  Maryacki I. 5 (dawniej Hotel Francuski).

Garnitur przedtem 15.000 dziś 12.000 M .  górski.
„  12,800 „ 10.000 „ górsai

10.000 „ 9.500 „
Płaszcze 3 .5 00 , 4 000 , 4 50 0 , 5 .0 0 0 , 6 .000

(luksusowe górskie).
Węże 1.200, 1.500, i 800. 2,000 \ SI3H)
Gząścl skłśatSawsjs rower, i gramoi 

również bajecznie tanio.
Z powodu w^lkiego zapasu, ceny prolon­

guję do dnia 30 Iipca 1922.
U W 8 ł5 2  " K u p u ją cy  n iem a  ryzyka ,  w razie  n ieza-  
_  S3 °  • d o w o le n la  p rz y jm u ję  to w a r  z p o w ro te m .  
Z a m ó w i e i r a  u s k u te c z n ia  sie, n a ty c h m ia s t .  — Z a  o k a ­

z a n ie m  o d c in k a  g a ze ty  2 proc.  o p u s tu .

i.' IUTZ, Lwów, Pańska 8,
wtmwmm m

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 8 1 .

y i lo jz iy ł{u b t]er
J iw ó w , T^ynek 3 8  

p o  l e c a

■ farby , o/iwy, :: :: wyroby - artykuły a 
smarę, benzynę, czotkarmę gospodarcze.

Poty nóg, rąk, pacSiwia i niemiłą won
usuwa bardzo szybko niezawodny

M  n  l w i
131. ISfffEŁCSBH 9  psdfcr (O m a c h  v . ła sn y )  

p o d n o s i  z d n ie m  J -g o  Iipca

oprocentowanie, w Kładek na

Za rtlaii i i i  jfWHisiiSs kój t a  s Iwona

SU D K R O L P Ł Y N  i P U D E R  
Wszędzie do nabycia ! Żądać wyraźnie „VERA.
^Vrytwói*nisL I /W ^w, I4?i5.łióvł/Kii.

Sposobność aia f iu! *% &&&£
t s S d S  w  fik, mm a

3<*. Si.H&S3ELLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych

o rd y n u je  od  12— 1 i oa  3 - 5  pop:

•LAC HAI 1CKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

„ G R A F I K A  Marek Saiiie 1
I W & W , M l .  R O U iS T U H  5 (w podwurzuj |

p o s ia d a  z aw sze  na  s k ła d z ie :  p

PAPIERY WS2ELK1LG9 RODZAJU i FORMATU. i |
PR Z Y B O R Y  D R U K A R S K IE :  Rygały, szufle,  w ier- ^  

s zow nik i  i t. p, 5 v f
M A SZYNY D R U K A R S K IE ,  m a s y  do w a łk ó w ,fa rb y  | l  

d ru k a rs k ie  i 1. p. |g ||
Z ą ^ tę p s tw o  na P o lsk ę  o d lew ni  czc ionek  i linii nio- WM.

slgżnych P O P L L B A U M A  w e  W IE D N IU .  ■  “ 
Z a s tę p s tw o  na w s ch o d n ią  M a ło p o ls k ą  fabryk i  przy- 

ll b o ró w  d ru k a rsk ich  T, K a ’d y k r ' i  S k a  w  P o z n a n i u  (gig

Sili

a a  uim m ŁsW
n a jś w ie ż s z e  z a g r a n ic z n e  żurn&se rr.ód j e ­

sien n y ch  i z im o w y c h  1922 2?.

, ,H a * P e a c x  t t  C o s m s n e s  d e  P r o m e n a d ę "  
„ C o n fe c t io it  M o d e m e  H iv e r  1 9 2 3 “ 
5,C o s t t im e s  M a n tr ? a u x ł l l i v e r  1 9 2 3 “ 
„ C p s lw m e s  W in t e r  192C ‘‘
„ I h e  C o m in ń  S s a s o s i"
..O rig isia l SKetJłhcs fo r  G in t e r  1923“ 
. ,N « w  L adił>s F » ith io r iS “
„ L o n d o n  S ! y l e s “  i  Ann*
s ą  d o  riabycia  po  cen ie  n a jn iż sze j  w sk ła d z ie  żurn .  i mód

f& g T fU J  # 1 0  f w  Biuro dzienników i ogteeń  
M]4ffiwiS% w  1 ' 4 & S  Lwów, ui. tyk stn sk a  8.

N a p tow incje ,  do  miejsc  k ąp ie low ych  
i le tn isk  w y sy łk a  za za  r z k ą .  — --------

T l i l i  w/«wiVr Pan życia i śmierci B a u lz o  p g k n y  n a s t ro jo w y  d ra m a t  
w .V d a  ak!ac,h. W roli  g łównej

v m m  h l e o r .
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